
która. 
N e l 

tanach Zjednoczonych 
izie przeszło miljona 
•zy I choć kosztuje 25 
graficznie przedstawia 
niż jakiekolwiek ilu-

czasopismo artystycJ* 
ecie. Dzieje rozwoju te 
:znika opisał Bok w pa 
wydanym 1920 r. (The 
ization of E. Bok), 
pochodzenia był Holefl 
J 6-letnJ chłopiec z ro* 
rzybył do Stanów Zjed 
i i chodził do szkół W 
ciu nowojorskim Bro» 
yuczywszy się na ste-
jako 19-letni chłopak 

wydawać Brooklyn 
który w ciągu kilku 

!ował wydawnictwo, ja 
3ok Syndikate Press, 
słynny Cyrus Curtis, 
y magnat prasowy Sta 
i. , założyciel LadieS 
jentleman powołał go 
isko 

elnego redaktora 
ka kobiecego. W 1896 
ożenił się z córką Cu* 
aczką. Zespolonemi sl 
sa i Bok'a urósł kon-
Curtis Publlshing Co., 
aył Saturday Eveling 
tony 1728 r. przez Ben 
inkllna, w 1913 r. dc* 
opływowy The Publio 
w r. 1923 New York 

'ost. 
ycofał się tui w 1919 
dziennikarskiego, ma* 
ale rok w rok wypusz 
kę o treści filozoficz* 
pamiętnik wyszedł w 
:h obcych, m. In. W 
\, Pozostawił 
wóch synów, 
iewne odziedziczą k łe 
mjątek dziadka Cyru* 
który ma lat 80. 

IR IRMZWIEL I ! 
ne rozrywki Lortzł* 
0 godz. i po pol. Rzeźj 

Cjankall. 
— Dzień Październikowy 
>lasza żonusia. 

— Intryga I miłość. 
— NaJpJekntersM oczy 

r|a Sztuki - Wystawa. 
'u< I Patachon wśród l i * 

rabla Monte Chrtsto. 
ieztiozne dziewczę. 
>en o miłości. 
unie przygody Tarzana. 
w o godz 4. 6, 8 I 10. 
msta szaleflca. 
— Ody kobieta ste za* 

terech diabłów. 
Ostatni romans. 
— Coraz prędzej. 
w o godz 4. 6, 8 I 10 
mu kawalerów. 
w o godz 4. 6. 8 I 10 
Isty nieznajome). 
: — Szlakiem hańby, 
czarnej ręki. 

Zakazane godziny. 
New York w nocy •* 

towy. 
wy. 
— Szlakiem hańby, 
'rędowata. 
enna zakochanego męża, 
Bunt kawalerów, 

amsów o godzinie 4-eL 
nieśmiertelna miłość. 
JV: 4.30 6.30. 8.15, 10.00. 

— X — 

NSZUJEMY. 
luljannie. 

słońca 6.52 
— 16.47. 
dnia 12.39. 

o dnia 2.13 
7. 

a kiły. 
ogłasza wyniki lecz-
ane złotem u 11 cho 

j . Wyniki leczniczo 
irdzo dobre, a obja* 
ępują podobno prę/ 

I po Salvarsanie » 
szcza dr. Luttenber* 
y ten lek zajmie po* 
jsce w leczeniu kiły> 

StypulkowskL 
rr.ańcbL 

1 0 PI!!. 
Rok V I , m 4 7 . Ł ó d i , Pon iedz ia łek 17 lutego 1 9 3 0 r. 

1*1 aad teksłem Ł J, l-aj strona 27 fr 
ca w. aa/m I faun. strona 6 lamj w 
takacłe 17 gr.; nekrologi 20 gr.; ta 
takstea 30 WtA zwyczajne 17 gr.: 
drobna U gr. sa wyr aa, dla po
szukujący ck pracy 10 gr.; na) 
mmejsse ogłoszenia 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zŁ 
Ogtoazenia camlejscowe I tlwtiko-
torowa • 60 proc drożej; ogłosze

nia zagraniczna I trójkolorowa o 
100 proc drożet 

Za brutta draka administracja nłe 
odpowiada. 

aara 

Rewelacje niemieckiego dziennika. 

Przeciw komu zbroi się Rzesza? 
'Berl in, 17. 2. (Od wł. k.) — 

Omawiając budżet minister-
jjpwa Reichswehry pragnącego 
^mieścić w budżecie R/eszy na 
f>k 1930/31 pozycję w wysoko
ści 

100 tysięcy marek 
•a prace związane z budową 
fcncernika B. pismo „Welt am 
Moutag" zapytuje: 
1 Przedewszystktem przeciw 
komu Niemcy buduią pancer
niki? 
JPrzeclw Rosfł z którą Reichs 
fehrę Jączą tak Intymne sto-
ninki 

Oczywiście nie, 
a więc przeciw Polsce. Prze-
P» tel samel Polsce, która na 
8 w a całą flotę wydała w ze-
|Mvm roku zaledwie 33 miljo-
Jv ^otych. podczas gdv nie 
tt'ecka marynarka w tym sa 
•nym roku wydała 

423 miliony marek. 

a więc przeszło 10 razy więcej. 
Omawiając następnie bud

żet ministerstwa Reichswehry 
dziennik ten stwierdza, że u-
trzymanie 100 tysięcznej armji 
niemieckiej kosztuje 
o 100 m'Honów marek wiece) 

aniżeli utrzymanie 250 tysię
cznej armjf polskiej. „Welt am 
Montag" kończy znamienny a* 
tykuł apelem do Reichstagu 
aby przeciwstawił się nadmier
nym wydatkom na cele zbro
jeń. 

Pięć st rza łów przed w ięz ien iem. 

ZABÓJSTWO DOZORCY WIĘZIENNEGO. 
Morderca odmawia wszelkich zeznań. 

Ipadł Warszawa, 17. 2. (Od wł. k.) 
Nocy dzisiejszej około godziny 
3-ed nad ranem na ulicy Dzikiej 
51 rozległo się 
5 wystrzałów rewolwerowych. 

Ody zwabiona hałasem policja 
przybyła na miejsce zastała sła 
mającego się pod murem kamie 
nic przechodnia. Po ujściu kilku 
nastu kroków przechodzień ten 

Straszno katastrofa autobusowa 
P O D G A R W O L I N E M . 

Pięć osób w agonji odwieziono do szpitala. 
Warszawa, 17. 2. (Od wł. 

kor.) — Ciężka katastrofa auto 
busowa wydarzyła się wczoraj 
na szosie lubelskiej pod miejsco 

X X 

Entuzjastyczne pożegnanie na dworcu 
kolejowym. 

kWarszawa, 1 7 2. (Od wł. 
Dziś powrócił z Torunia kor J 

'ars za wy po wczorajszych 
p^Yatościach 10-lecla zaślubin 
°'ski z morzem Prezydent Rze 

jpYpospolitej. Odjeżdżającego 
k^denta na dworcu toruń-
V" 1 *egnali owacyjnie przed

stawiciele miasta oraz 
nieprzeliczone tłumy, 

0 godzinie 1 min. 30 w nocy 
przy dźwiękach kilku orkiestr 
pociąg, wiozący Prezydenta Moś 
ełckiego 1 ministrów odjechał w 
stronę Warszawy. 

Doniosły wynalazek w rolnictwie. 
Fizyk dr. F. HHdebrand 

dokonał doniosłego wynalazku 
w dziedzinie rolnictwa. Stwier
dzał on, że sadzonki fasoli sło
necznika, rzodkiewki kapusty, 
kalarepy, pomidorów 1 dyni, 
naświetlane w ciągu 15 sekund 
promieniami ultrafioletoiwemi 
— dojrzewają w czasie o poło
wę krótszym, ainiżelj normalnie 
pielęgnowane. Przez skonstru
owanie specjalnego pasa bez 
końca } umieszczenie na nim 
sadzonek, przesuwających się 
zwolna przed promieniami, za
bieg ten można wykonać mltiir 
malnym kosztem. Stwarza to 
nowe perspektywy przed roi 
nictwem, a zwłaszcza ogród 

nłetwem. (w) 

pop§eraicle przemysł kratowy. 

wością Wlązownia. W przepeł
nionym autobusie podczas naj
szybszej jazdy 

złamało się koło 
i pękł resor. Skutki tego były fa 
talne. Samochód zarył się w zwl 
rze a następnie przewrócił się do 
głębokiego rowu z wodą. Na 
szczęście świadkami strasznego 
wypadku 

byli chłopi, 
powracający wozami z Garwoli
na. Wśród przeraźliwych jęków 

wydobyli z pod szczątków auto 
busu 

wszystkich pasażerów. 
Jednocześnie urząd gminny za
telefonował po pogotowie ratun 
kowe. Lekarz opatrzył na miej
scu kilkanaście osób, którzy fur 
mankami chłopsklemi ruszyli w 
dalszą drogę. Pięciu natomiast 

w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala w War
szawie. 

Autobus doszczętnie zdruzgo
tany. 

Ku uczczeniu 8-meJ rocznicy 
koronacji Ojca Sw. odbyła się 
wczoraj w Warszawie uroczy
sta akademja, w której wzięli 
udział przedstawiciele rządu, 
duchowieństwa, wojska i spo
łeczeństwa, (w) 

Z katastrofy bez najmniej
szych okaleczeń wyszedł klerów 
ca samochodu. 

nieprzytomny na bruk. 
Z dokumentów osobistych zna
lezionych przy ciężko rannym 
stwierdzono vi jest to dozorca 
wiezienia śledczego przy ulicy 
Dzikiej 30-letnl Bolesław Ró
żański. 

Po przewiezieniu do szpita
la Różański 

zmarł 
wskutek ciężkiej rany w okoli
cy serca. Zarządzone natych
miast poszukiwania przyczyni
ły się do ujęcia 

sprawcy zabójstwa. 
Jest to niejaki Józef Śliwiński, 
również dozorca więzienny. 
Aresztowano go 1 osadzono w 
więzieniu. Tło zabójstwa nie 
jest dotąd znane, gdyż Śliwiń
ski odmawia wszelkich zeznań. 

PREMJER FRANCUSKI 
TARDIEU 

zachorował na grypę. 

Przewrót w technice wojskowej. 

Nowy olbrzymi tank angielski. 
Londyn. 17. 2. (Tel. wł.) — IkoścDą i pięciokrotnie mocnlej-

Rzeczoznawcy wojskowi an-iszeml pancerzami w porówna-
gielscy wypróbowali 

tank nowe] konstrukcji, 
który odznacza się cJbrzy-
miemi rozmiarami, wielką szyb 

ŻELAZNA MASKA 
Dramat na tle słynnej trylogji D U M A S A. 

W roli głównej fenomenalny 

Douglas Fairbanks 
u l u b i e n i e c w s z y s t k i c h . 

Nad program aktualności filmowe 
Orkiastra pod dyr. p. u KANTORA, 

Poezątek kaansow w dnt powaaadnla o godz. 4.30, 6, 8 I 10-a| 
w toboły I niadalala e J. 12-aj v pol. C i ł zoie|io na poranki 1 zł. 

nlu z dotychczasowemd tanka
mi. Rzeczoznawcy twierdzą, 
że nowy ten tank stanowi swe
go rodzaju 

przewrót 

„0DE0N" | „WODEWIL" | „CORSO" 
P r n e a z d 2. Główna 1 . Z ie lona 2 . 

Dziś premjera! 
Najnowsza produkcja t uroczą 

CLARĄ BOW 
w erotycznym filmie 

p. t. 
i I I 

Romans pomiędzy tancerką i mary
narzem, rozgrywający sie w porto
wym dancingu w San Francisco-

W pozostałych rolach: 

James Holi 
i 

Jack Oakie 
Nad program F A R S A 

U W A G A : Wyłwlat la lą Kinot.airy 
O D E O N 1 W O D E W I L f .dnocteinia 

Sensacja najnowsi*] 
produkcji p. t. 

LILIA 
Dramat ilustrujący 
działalność bandy 
chińskich przemy

tników opium. 
W rolach głównych: 
Leo Ma lohey , 
Grete l V o l t z , 
Noble Johnson 
Nad program: 

FARSA. 

Ustąpienie kosookiego przyjaciela 
Polski. 

I T A F I O I M I OI. U I LIBR. 
Paryż, 17. 2. (Od wł. kor.)— 

Długoletni ambasador Japonji 
w Paryżu, Adatci ustąpił z do
tychczasowego stanowiska i 

powrócił do Tokio. 
Na jego miejsce cesarz Japonji 

I . 

w technice militarnej f wywo
ła takie zdumienie, jakie wy
wołał słynny krążownik nie
miecki typu A. 

desygnował znanego dyplomata 
Yosh isawę, który niebawem uda 
się do Francji. 

Ustąpienie hrabiego Adatci 
z placówki paryskiej nie jest o-
bojętne dla Francji, gdyż hr. A-
datcl był referentem spraw 
mniejszościowych w Lidze Naro 
dów. W stosunku do Polski zaj
mował on lojalne i życzliwe tta* 
nowisko. 

Zgoda austrjacko-jugosłowiańska. 

Stosunki austrJacko - Jugosło
wiańskie które były przez dłu-

IjjLcza* bardzo nanieta. uległy 

ostatnio poprawie. Zewnętrzną 
oznaką tego było poświęcenie 
nowego mostu na granicy jugo-
stowlańsko-austrjackied w. Rad 

kersburg, w którem wzlell t r 
dział przedstawiciela obu 
państw, (w) 
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Świeca przyczyną o lbrzymiego pożaru . 

un 1 U l i c k i U I I lii 

10 osób ciężko rannych. 
Uda, 17. 2. — W tutejszej 

fabryce oleju wybuchł groźny po 
tar, który strawił gmach fabry
czny z urządzeniem i zapasami, 
znajdująceml się w magazynach. 
Pożar tem bardziej był trudny 
do zlokalizowania, że zarówno 
w składzie, jako też i w gmachu 
fabrycznym znajdowało się pół
tora wagonu pokostu, który w 
dniu następnym miał być zawa-
gonowany dla jego nabywców. 

Pożar, który stał się bardzo 
groźny ze względu na sąsiednie 
zabudowania drewniane oraz sil 
ny wiatr, ściągnął na miejsce ka 
tastrofy miejską ochotniczą straż 
pożarną, nadto straże 5 p. lotni
czego, kolejową i 77 p. p., od
działy wojska z 77 p. p. oraz 
tłumy mieszkańców. 

Powodem groźnego pożaru by 
ło nieostrożne obchodzenie się 
ze świecą, przy której pracowa
no z powodu 

braku prądu elektrycznego. 
Powstały pożar zauważyli ro 

botnicy, zatrudnieni przy pracy 
w tej fabryce 1 byliby go w za
rodku stłumili, lecz brak było 
wody z powodu niełunkcionowa 
nia znajdującej się wewnątrz ia-
bryki studni. 

Pożar widoczny był w pro
mieniu kilkunastu kilometiów 
zwłaszcza, kiedy pękały cyster 
ny 

wypełnione olelem. 
Przy gaszeniu ognia 10 osób do 
znało silnego poparzenia twa
rzy 1 rak. których zaraz prze
wieziono pod opiekę lekarska 
tutejszego szpitala powszechni' 
go. MięJzy poparzonymi znaj
dują się dwie osoby z lidzkiej 
ochotniczej straży pożarnej. 4 
osoby wojskowe z 77 p. p. 1 4 

x * 

osoby cywilne. Bardzo ciężko 
poparzeni zostali: Mackiewicz 
Władysław 1 Chełski Józef sze 
regowcy 77 p. p. oraz Goreiik i 
Mejer z LOPP. 

Straty wynoszą 150 tys. zł. 
Jak się dowiadujemy właścicie 
le spaloną fabrykę mieli ubez
pieczoną w jednem z towa
rzystw Asekuracyjnych. 

Życiorys kardynała Eugeniusza 
Paceli>ego. 

Rzym. 17. 2. Nowy sekre-ldatów 
tarz stanu stolicy apostolskiej, 
kardynał liugenjusz Pacelli uro 
dził się 

2-go marca 1876 r. 
Studja tiilozoiiczne i teologiczne 
odbył w uniwersytecie grego
riańskimi. Święcenie kapłańskie 
otrzymał dnia 2 kwietnia 1«99 
r. W roku 1901 uzyskał dokto
raty teologii 1 obojga praw, po
czerń powołany został do kon
gregacji dla nadzwyczajnych 
spraw kościelnych oraz na za
stępcę profesora prawa kościel 
nego w seminarjum rzym-
skiem Następnie w ciągu pię
ciu lat 

piastował profesurę 
w papieskie! akademji dyploma 
tycznej. 

Dnia 6 marca 1911 roku, ks 
Pacell' mianowany został pod
sekretarzem kongregacji dla 
nadzwyczajnych spraw koście! 
nych a 20 czerwca roku na
stępnego — jej sekretarzem. 
Na wiosnę 1917 został nuncju
szem w Monachium, skąd prze
szedł na stanowkko nuncjusza 
apostolskiego w Berlinie. 

Jako przedstawiciel stolicy 
apostolskiej w Niemczech, do
prowadził do zawarcia konkor 

Sensacyjne eksperymenty 
amerykańskiego profesora. 

howe ponrary szybkości światła. 
(Od wł 

z Bawaria 1 Prusami 
Ks. kardynał Pacelli jest nie 

tylko kapłanem, prawnikiem i 
dyplomatą. Jest mistrzem w 
grze na skrzypcach, a 1 sport 
nie jest mu obcy; jako młody 
człowiek odznaczył się w pły
waniu i jeździe konnej. 

Kardynał Pacelli włada pię
ciu językami: włoskim, francu
skim niemieckim. angielskim I 
liisznańskim. 

Onctjdaj objął urzędowanie 
jako oficialny kierownik polity-
ici watykańskiej. 

Kto ma słuszności 

L 

HENRY FORD 

n 
i (li 31 

ne d L r o g r ę sądową. 

CIĘŻARY PODATKOWE 
W AN01.JI. 

Nowy Jork, 17. 2. 
k©r.| — Amerykański uczony, 
Michelson, udaje się w kwietniu 
do Gór Raschadana w Kalifor
nii, gdzie dokona 

nowych pomiarów 
dla stwierdzenia szybkości świa 
tła. 

Przed trzema laty profesor Mi 
chelson przeprowadził doświad
czenia między dwoma wiązadła 
toj gór. Wprowadził mianowicie 
korekturę do dotychczasowych 
obliczeń, stwierdzającą, że w al 
Biosferze ziemskiej światło bie
gnie 

310 tysięcy kilometrów 
na godzinę. 

Obecnie na zlecenie uczone
go ustawiono rurę długości 1800 
metrów, skąd wypompowane bę 
dzie powietrze, a następnie pusz 
czony promień światła, odbity 
przez 45 zwierciadeł. 

Próby te mają wykazać, z ja 
ką szybkością biegnie światło w 
próżni. Przypuszczalna pomyłka 
w dotychczasow. obliczeniach 
ma wynieść około 2 kim na se
kundę, co dla obliczeń astrono 
micznych posiada 

olbrzymie znaczenie. 

Wskutek nadmiernego obciąże
nia podatkowego w Anglji. sze
reg znanych rodzin znalazło się 
w obliczu bankructwa i dla ra
towania swych majątków mu
szą pozbywać się cennych za
bytków. Jeden z najsłynniej
szych zbiorów AnglU należący 

Łódź. 17. 7. Jak wtadojno Ssd 
Okręgowy Jako odwoławczy zniósł 
wyrok Sądu Grodzknego w Tuszynie 
i uniewtruoil slcazanycb za oszczer
stwo burmistrza Domowi oza grona 
obywateli ruszynskuch ne dwa miesią
ce wiicz lenia. 

Wyrok ten wywoła! sensacje w 
Tuszynie głównie z powodu zeznań 
świadków. 

Świadkowie zeanaB pod przysic/gą 
te burmistrz Domowiloz 

dorobił sie majątku 
ra parcelacji lasów tuszy fi sktcłi. Na 
budowę siwego domu m*yił magistra
ckie cegły, waipno i d/wugoTy. 

Najbardzlet) druzgocąco wypadły 
Jla burmistrza Domów teza zeznania 
Św. Kurczewskiego, który wyciagnaw 
szy zapiski zapytał, ozy burmistrz Do 
Tiowtoz mógł w tak krótkim czasie 
przy pensji 360 zł. miesięcznie doro-
i)'ć sie tak wielkiego majątku. Jaki 
dziś posiada. 

I tak Domowtaz łcupU madatek Po
lesie, w pow. łowickim, objętości 659 
mórg, 150 prętów 

za i*.non dolarowi 
Kupli nieruchomość od radnego 

Piotra Lipińskiego (drewniana) — ak
tem rejentalnym u rej. Lisowskiego 
na ta. 101 dn. 13 grudnia 1928 roku 
Nieruchomość to zburzył I wystawił 
piękny murowany domek, wartości 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

U tegoż rejenta za ar 1225 1928 r 
kupfl od Icka tlechta 17 mórg zienn 
za 12 tysięcy zł. 

Spłacił dług hipoteczny Huberto
wi Smolińskiemu w wysokości 15 ty
sięcy zl. 

Kupił około swej posesji trzy place 
Wystawfł szopy, stodoły murowa 

ne 1 drewniane. 
Zakupił wszelkiego rodzaju maszy 

ny rolnicze. 
Żywy inwentarz powiększył w trój 

nasób. 
Na podstawie tych zeznań zapadł 

wyrok, uruewlnniajucy oskarżonych o 
oszczerstwo. 

• • • 
Sprawa ta znajdzie Jeszcze Jeden 

epilog w sądzie. 
Wychodząc z założenia, te na sk >i 

tek zarzutów grona obywatel] tu 
szyńskich — przeprowadzona zosta
ła potrójna lustracla gospoda kl m. 
Tuszyna przez powiat, urząd proku
ratorski t ministerstwo — burmistr. 
Dornuwlcz uważa, te wyrok ten za
padł dzięki łałszywym zeznaniom 

Iwladków odwodowych. 
Dlatego też chcąc raz Jeszcze poa 

kreślić swą niewinność burmistrz Do 
mowlcz wystąpi przeciwko świad
kom na drogę sadową o fałszywe ze
znania 1 w związku z tem skierował 
już skargę do prokuratora. 

W 

W W i i 

wywołał sensacje swoje* 
oświadczeniem, że zamierz* 
wycofpć się z interesów I resz" 
swego życa poświęcić wycboj: 
waniu młodzieży. (*'. 

Inspekcja domów k a r y 
w województwie łódzkiem. 

Łódź, 17. 2. — Na ubiegły ty 
dzień zapowiedziana była inspek 
cja więzień 1 domów karnych, 
znajdujących się w okręgu łódz
kim. 

W związku z tem przybył do 
Łodzi prokurator przy Sądzie A-
pelacyjnym w Warszawie, 

p. Rudnicki, 
który na wstępie złożył wizytę 
w Urzędzie Prokuratorskim w 
Łodzi, przy ul. Gdańskiej 44. 

Po przyjrzeniu się systemowi 
pracy, prokurator Rudnicki w to 
warzystwie prokuratora dr Mar 
kowskiego udał się na inspekcję 
więzień w okręgu łódzkim. 

Zwiedzono kolejno wm/Ami.-ł 
w Łodzi, Piotrkowie. Łęczycy i 
t. d„ gdzie zastano wszystko w 
należytym porządku. 

Obok wielkiego rygoru zdo-

do markiza Lamsdowne. skła
dający się ze 130 rzeźb staro
żytnych, został wystawiony na 
icytację. Zbiór ten przedsta

wia wartość 20 mil jonów zło
tych. Najsłynniejszą jego częś
cią jest rzeźba, rannej amazon
ki", pochodząca z 5-go wieku 
przed Chrystusem. (w) 

łano zauważyć rzecz charakte 
lystyczną, a mianowicie, że we 
wszystkich więzieniach na bar
dzo wysokim poziomie 

postawiona jest oświata. 
Dość duże biblioteki, jakie 

posiadają więzienia — Interesu
ją przestępców tak, że czytelnie 
two niepomiernie wzrosło. 

Radjo w więzieniu także od
grywa nieprzeciętną rolę Prze
stępcy nietylko przysłuchują się 
koncertom, ale chętnie słuchają 
odczytów 

na tematy nawet naukowe. 
Jednem słowem stwierdzono, 

że więziennictwo w okręgu łódz 
kim w statntch czasach atot n.. 
należytym poziomie rozwoju. 

Zdarze~.'.alwypadtf 
ubiegłe j doby. 9 

(—) Z okazji 8-mei rocznW 
koronacji Ojca św odbyła sie * 
Warszawie uroczysta akademik 
w której wzięli udział człortkj 
wie rządu, wojsko i duchów** 
stwo. 

(—) W Toruniu o d b y ł y Ą 
wielkie uroczystości z oka** 
dziesięciolecia powrotu ziemi P* 
morskiej do Polski, w który1* 
wziął udział p Prezydent RzW-
tej w otoczeniu ministrów. 

(—) W więzieniu karnetu " 
Mokotowie wybuchły wczora j 
wantury więźniów. Na rozk** 
prokuratoia przewieziono 30 tm. 
bardziej awanturujących sie «"* 
źniów do ciężkiego więzienia <Sj 
Wronkach. 

D O L A R w Ł O D Z I , 
Ranki dewizowe w dniu 

•INSZYM kupowały około TF 
L'nv 12 e) efekty DO kur*1* 

' r y w a t n l e dolar W żądani* 
190 

W płaceniu 
tendencja snukolna. 
P<*Ju2 di»stafeczna. 

Ogłoszenie obniżenia cen paszportów z a g r a * 

Łódź. 17. 2. W Dziennku 
Ustaw Nr. 6 ukazało się w re 
szcie ogłoszenie wykonawcze o 
obniżeniu cen paszportów za

granicznych 
które obowiązuje w dwa tygod 
nie po ogłoszeniu to zttaczy z 
dniem 25 lutego b. r. 

x x 

Jak sie dowiadujemy nlet* 
leżnie od tego urząd woje woj* 
ki w Łodzi otrzymał dziś okójj 
nik z Warszawy, który dokł*J 
nie interpretuje to rozporządź 
nie 1 jest jakoby jego dopełnię 
NIEM. \V 

Dziś w ie lka p remje ra I Ds ś w ie lka p remje ra I 
Arcydzieło filmów* ilustrujące słabosfd mężczyzn, którzy przez występne kobiety sta-

KTÓFE C I E R P I A N A G F Z @ C L I Y O F C O W 
E e ż : L U D W I K B E R G E R . 

W roi. gł. genjalny trn^lc 

E m i l J a n n i n g s 
Orkiestra symfoniczna 'pod batutą Sz. Bajgelmana. 

3ałv Wiedeń Jest w tel 
^ruszony, a jedno jego i 
eście, Wiener-Neustadt, 
popłochu. 
Oto na przedmieściu 

ijduje się fabryka wyr< 
mowych firmy „dr. Ho« 
logh et Co.", należąca 
ywatell czeskich, któr; 
chwiili znajdują się jui 

•czem. Tę fabrykę lut 
iener-Neustadt uważali 
>wne źródło swego byt i 
• tymczasem jak się pol 
stała się źródłem 
śmierci | ciężkie! choro 
Wskutek niedbalstwa ki 
twa braku troskliwo 
rowie robotników i nic 
zecan!a przepisów sa 
ch. zdarzały się masow 
<"ia gazami wytwarza 
:v fabrykacji przedmi 
mnwych. 
Pleć robotnic 'dotycl 
«r?o jak przvpusz< 
•kutek zatrucia benzoler 

tem sie iednakże nie 
rto. W ostatnich dniami 
wiono znowu 12 osót 
'Hala a u 52 innych robi 
We narazie została na d 
sn leczeniu ukajały się 

obławy zatrucia. 
Beznośrednią przyczyn 
c'a rrudno oznaczyć, 
ć nia benzol, może być 
noorostu benzyna ak 

: nowiadaia fachowcy, 
ć gaz bardzo tntiący, 
n " którego używano 
** wolny do walki «raz< 
ctóry sie wytwarza orz' 
^anlu rumy zwłaszcza 
i* Impregnowania tkani 
vnem oaimowym. 
N'ohe7rvr-c7eóstwa te? 
'nv un'Vnnć zanrowad 
"•'"Kr 

Największa (pionowa) 
ttnią § w f a t a została o< 
ł "żytku w Duesseidorfie 

A T G \ / F \ W V * F \ NAJWSPANIALSZE ARCYDZIEŁO EUROPEJSKIEJ PRODUKCJI A P O L L O K o b i e t a 
Następny program 

Dziś premjera ! 
n a k r z y ż u ( S z a c h o w n i c a s e r c ) U J i l l \i [![[ l l f c l T 

Potężny dramat erotyczny, oparty na zemście odtrąconego 1 zlekceważone !o mężczyzny! 
W rolach głównych} piękna K A I C I I A ALEAKl o,az bohat*r > filmu „ W o ł g a W o ł g a " A . Sch le t t o i 

W rol i głównej 
Harry L ledtka 

Z A K O Ń C Z E N I E Największej 
sensacji świata O s t a t n i e p f u s i i i T a r z a n a 

KOCZAIEK o GODZ. 3 po POTUANIU, w SOB. I NIEDZ. O COD Z. 11 PRZED POŁ. t*. 2 PIERWSZY seans 
WSZYSTKIE MIEJSCA PO 5 0 G R O S Z Y . 

PORADNIA 
WENERGLOGKZNA 
( • • k a r t y - • p • e a i i a I 6 W 

ZAWADZKA 1 
m a l i od i caoo do t w1»«i6f 
• d l i 13 • 2—3 pr i ł imui ł kobiaU 

lakan 
W aladnaU lwi«ta ad • — 2 pa. 

Laeiani* ihurdb 
W E N E R Y C Z N Y C H , a O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badam* krwi ' wydnal i i aa 

•yfl l l i ' trypar 

IiDstoioCii i Btoroioslia i mlegiiit 
G a h ł n a i ś w i a t l o - l a c i n i e a y . 

K o a m e t y k a l a k a r a k a 
Oddsialna pecickalola dla kabłat 

PORADA 8 a l . ^ 

Dr. Lewkowicz 
ONSIA.MYNOWSKA 12. tel. 155-52 
.horobf łkrtrne. aanerycz. i płclo*c 

'rzyjaiuje o d i l - l l o d 6 - 8 
dla jafl *d 4 - 8. 

Dla nlezani.itnycb ceny lecznic 

Jr. med. Różaner 
POWRÓCIŁ 

-yecjalista crhjrób łkOrnyca. weoeri 
ozaycb I moczoptełowycb 

Leczenie sztnezneni ttoacem gar-
sklem 

uL NARUTOWICZA », teL 128-W. 

PRZYMAŁE AD 8-10 1 od 5—«• 

Dr. MED. 

Z. RAKOWSKI 
ROI. 1 3 7 - 8 1 . 

Spacialiita tborób uaza. nom gardła 
t plac. 

rriTlniaielJ—3 i 3—7. 
K e a i t a o t y o o w i k a N r . 9 . 

i ir .med.H. l c j b . C Ł 
I L Ct( i l t I MANA 43, I t L 141-32. 
Sneclall«ta chorńh «hornvcb went 
•vcznvch t moczimlclowych. Nłlwlt 

tianłe taoma kwarcowa 
JrzTłrnułe od godz. 8—10 I od 5—* 

LtKCJfc muzyki na skrzypcach, man 
dolinie I gitarze Uplata i:i..-ima Zie-
ajoa 23, m 24, III p. 

LECZNICA 
LEKARZY ePECJAUSTÓW 
INSTYTUT ROENTUENOw-SKl. 

LABORATOHJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zqierska17, teł. 1.16-33 
Ctynn. od 10-•> r.n- do T-.i wia.a 
• al .dnela I tw «ta do 2-el po pol 
Wt iT i tk t * •paclalnoiol I dantytlyka. 
K i p i e l e a v / l a t l n e , l r . m p a kwaM'-

• o w a , a l c k t r y z n c j a , 

ROENTGEN. 
• z c a a p l e B l a , a n a l i z y I m o i i t , k . l a . 
krwi plwocin, wydi l . l in I t. d.). < p a -
l a a j o , o p a t r , W i a y t T a a m L , - t a « 

S K Ł A D Y N A S I O N 

L . Jasińskiego 
Łódź, ul. Andrzcia 10, tel. 168-56 

Łęczyca, ul. Poznańska 30, Kl. 125 
prowadzona od 1870 roku. 

polecają 
N A S I O N A pierwszej Jakości : 
rolne, traw, drzew, war/ywne, 
kv/iatów oraz narzędzia i przyrządy 
ogrodniczo - pszczelnicze, przytem 
nawozy, preparaty i środld chemicz

ne dla celów ogrodniczych. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

Ogłoszenia drobne 
'aTTTT -. **"« r \1'I'»IC V A , . iłlŜ  

Dr. M. GLAZER 
Cboroby skórne I weneryczne. 

UL. Z I E L U N A NR. • , I tL . 185-49. 
Przyjmują 12—3 I Vi*—8'/i w. 

Dla naft od 3—6 oddziel, ooczekalnlz 

I N T E L I G E N T N E b . i d t l . t n . 

wygodami Ołcrty do .dminutr** 1 

„Echa" tub „Nalchetniaj akol łc. F l * * .; 
Wolności 

baidtlatna 
łeńslwo cały dilcn pracuiąca po" ^ 
kaja elegancko nm.blowan.go P<" i^j 

'. i.H.kY męskie, damskie. 
•>t'!r> ne wypłatę, 

ill wejście. I pietra. 
P»xrkuwsk» 

POTRZEBNA panienka nlewyk' 
kowana do pracy biurowej, s*-'f 
nych wymagań. Oterty sub ^L"" 
do adm. „Echa". ^ 

llbZEFA Lewicka, ni. Oficerska 
zgubiła kartę od dowodu osoblste 

wyd. i !. L K. Poznańskiego, 

ROM. 

P o w i e ś £ 

Lucy*wsta!a 1 zadzwoń' 
*° jówkę. zwracając sit 
Cześnie do uśmiecha; 

a 'ewicza: 
*~ Pan jest scalenie m 

r z vtem posiada pan dar 
0 r ivwania. 
,Jedyna odix>wiedzlą na 1 
'*J>okł ukłon. 
W drzwiach przystroji 
^atą kotarą stanęła pok 

*~ Czy pan! mnie wzys 
Przygotuj natycb 

Jfi kostjum sportowy; 
^ostawiam chwilowo 
0 i ażeby KO nie zanudził 
a r i iem. proszę tu oto na 
} leżą tygodniki flustro 
0 Pańskiej dyspozycji. 
Wyszła z gabinetu raz 

^koiówka, Lalewicz DO; 



HENRY FORD 

fał sensacje swoje"1 

leżeniem, że zamierz' 
»ć sie z interesów I reszW 
życa rx)świecić wycjioj 
m'odzieży. ('''. 

rzer.Ial wypadki 
JBIEGŁEJ D O B Y . SFL 

Z okazji 8-mei roczni 
cji Ojca św odbyta sl< * 
iwie uroczysta akaderfl* 
ej wzięli udział członka 
idu, wojsko i duchów** 

W Toruniu odbyły Ą 
uroczystości z oka*!1 

:iolecia powrotu ziemi P? , 
j j do Polskt, w który'11 ' 
dział p Prezydent Rzp"1 l| 
(toczeniu ministrów. 

W więzieniu karneffl 
wie wybuchły wczoraj * 
y więźniów. Na rozk*1 

itora przewieziono 30 n« 
j awanturujących sie 
lo ciężkiego więzienia 
I C H , 

»LAR w Ł O D Z I , 
i dewizowe w dniu 
o kiifinuałv około 
12 el efekty po kurs>< 

/•atnie dolar w t ą d ^ 

Gaceniu R.89. 
denefa sDokolna. 
ui dostateczna. 

APORTÓW XAGRAI* 

się dowiadujemy n l e z * 
hd tego urząd woje w ód* 
>dzi ot-wuiat dziś okó'" 
Warszawy, który dokł*> 
rpretuje to rozporządź u 
5t jakoby jego dopełnij f 

n i n g s 
l t ą Sz. Bajgelmana. 

istępny program 

la ii; liii!" 
ównej 
Harry Ltedtke 

a n s 

szenia drobni 
JENTNE b . idn . ta . 
:aiy dxień pt.cuiąc. P o ! > ' . | 
nocko am«blowaD«i2o P 0" 0.) 
ml Oferty do • dministr»e,

< 

b „r.a;ch<lnl«i .kolie. P l s < ! j 

męskie, da niskie, o rui 
i wy piąte. Piotrkowska 

I piętro. 

INA panienki m e w y k * * " ' 
10 pracy biurowej, skro* 
nagan. Oferty tub „LW 
,Echa". 

Lewicka, nl. Oficerska ' 
arte od dowodu 

osobiste'" 
11 K. Poznańskiego* 

ć r o b o t n i c z m a r ł o 
w wiedeńskiej fabryce gumy. 

3ałv Wiedeń jest w tej chwl 
•oruszony. a jedno jego przed 
eście, Wiener-Neustadt, jest 
popłochu. 
Oto na przedmieściu tem 

Jjduje się fabryka wyrobów 
mowych firmy „dr. Hoerues 
logh et Co.", należąca do 
rwateli czeskich, którzy w 
chwili znajdują się już pod 

•czerń. Tę fabrykę ludność 
jener-Neustadt uważała za 
iwne źródło swego bytu 1 ży 

tymczasem lak się pokaza-
stała się źródłem 
śmierci 1 ciężkiej choroby. 
Wskutek niedbalstwa kierów 
twa braku troskliwości o 
rowie robotników i nienrze-
*egan'a przepisów sani łar-
ch. zdarzały się masowe za-
<"ia gazami wytwarzanenr 
;v fabrykacji przedmiotów 
nowych. 
P'eć robotnic dotychczas 
' arfo jak przypuszczają, 
kutek zatrucia benzolem, 
^a tem sie iednakże nie skoń 
''ło. W ostatnich dniach od-
wiono znowu 12 osób do 
''fala a u 52 innych robotnic 
•re narazie została na domo-
w leczeniu uka*ałv się silne 

ohlawy zatrucia. 
Bezpośrednia przyczynę za-
cia trudno oznaczyć. Może 
C nią benzol, może być tak-
r>onrostu benzyna ale też 

; rwrwiadaią fachowcy, może 
c^gaz bardzo truiący, „fos-
11 któresro używano pod-

wolny do walki gazowej, 
ttóry sie wytwarza przv roz 
laniu mmv zwłaszcza pod-
J» Impregnowania tkanin roz 
^nem ?iiTnnwvm, 
N'ebe7T>ip<<7EFISTWA tero mo 

'bv un'knać zanrowadzalac 

bardzo dobrą wentylację 1 urzą 
dzenia, wysysające gazy, po
nad maszynami Wprawdzie I 
wtedy część trujących gazów 

pozostałaby w powietrzu, }e3-
nakże w tak małej ilości, że nie 
bezpieczeństwa by nie było. 

Ku wiecznej pamięci 
Ż y w c e m pogrzebana. 

• • • • 

W Chester, w Angljl, odbył 
się przed przysięgłymi w ostat 
nich dniach bardzo 

ciekawy proces. 

Przed sądem stanęło mał
żeństwo Crawshay. ale nie sta 
nęło po jednej stronie: pani 
Crawshay była oskarżycielką. 

Mepopularność kultu nagości. 

KONGRES REFORMY MIŁOŚCI. 
Bernard Shaw o draż i iwem zagadnieniu. 

Londyn, w lutym. 
Współpracownik pewnego 

pisma londyńskiego zwrócił się 
niedawno do Bernarda Shawa. 
prosząc znakomitego pisarza o 
sformułowanie swych 

poglądów na miłość. 
Bernard Shaw odpowiedział, 
co następuje: 

„Mojem zdanfem. należało
by zwołać wielki kongres, spe
cjalnie w tym celu. by wypo
wiedziano się na nim o refor
mie miłości. W kongresie ta
kim wzięliby udzfał ci wszy
scy, którzy wogóle żądają tej 
reformy. 

Bvlibv to przywódcy roz
maitych kultów religijnych, po 
ligamiśc) i zwolennicy kultu na
gości. Trudnoby tam było o-
czywiście 

o zgodę. 
Miłośnicy nagości oburzaliby 
się na poligamistów j przeciw
nie. Nie wiem jeszcze, na co 
będę głosował. Sądzę, że mo
gą tu zabierać głos wyłacznfe 

ludzie doświadczeń). 
Co do mnie osobiście mogę 

załąć w tej kwestji stanowisko 
hfccłeeo. Znam sie nowiem 

na wszystkich sprawach, zwią
zanych z miłością. Według sa
mopoczucia jestem człowie
kiem trzydziestodwuletnim. po
za tem jestem też dramatur
giem. Moją namiętnością jest 
teatr, a teatr właśnie najgrun-
towniej zajmuje sfę obecnie 
dziedziną „Sex appeal" (Siłą 
przyciągającą miłości). 

Największą zasługą teatru 
jest wychowanie społeczeń
stwa, 

ahy dojrzało do miłości. 
A jednak, gdy omawiane są po
ważne problematy, dotyczące 
miłości autorzy dramatyczni 
nigdy nie są zapytywani o zda 
nie. Byłoby słusznem, by i ich 
również wysłuchano. Tak zwa
ni prowodyrzy społeczeństwa 
uważają siebie za osobistości 
miarodajne w tych sprawach. 
Nawet za kulisami najmniejszej 
sceny prowincjonalnej powie-
dzlanoby im: „Troszczcie się o 
swoje sprawy. Miłość to jedy
na rzecz, o której nie macie po
jęcia". 

Wiele znakomitych osób wy-
oowfada się przeciwko „Sex 
anneal". Takich ludzi nie za-

Największa tokarnia świata. 

pytałbym nigdy o zdanie. Gdyż I bluzki, halki i staniczki Jeśli 
powtarzam, należy pytać tylko 
tych. którzy są w tej dziedzinie 
powołani. Niestety iest Ich 

bardzo mało. 
Zwalczam dwa typy skrajne. 
Jedni pragną ciało ludzkie spo
wić w jak największą liczbę 
sztuk odzieży, zupełnie niepo
trzebnej, drudzy, przeciwnie, 
usiłują uwolnić się całkowicie 

od wszelkie] sukni. 
Moje zdanie jest następujące: 
Jeżeli pragniemy zdobyć t. zw. 
„silę przyciągającą miłoścf" nie 
wolno nam się rozstawać z 
odzieżą. Pamiętam jeszcze o-
statnle generacje wieku 19-ego. 
(Albowiem pragnę w historii 
przyszłych pokoleń należeć za
równo do 19-ego, jak do 20-egu 
wieku). Kobieta epoki wikto
riańskiej byłą wcieleniem Sex 
apneal. 

Wszystko w niej, za wyjąi-
kiem szvl \ nosa, było pobudza
jącą zmysły 

tajemnica. 
Każdy, kto Ją widział, pragnął 
poznać te tajemnice. Kobiety 
nosiły wówczas niezliczone 

pokazywały z tego cośkolwiek, 
wrażenie było piorunujące. 

Nawiasem mówiąc niektóre z 
tvch artystek ukazują się obec
nie bardziej rozebrane w miej
scach publicznych, niż czyniły 
to przed trzydziestu laty we 
własnym 

pokoju kąpielowym. 
Choć czasy owe były daleko 
bardziej niemoralne. 

Znałem wówczas dość słyn
ną śpiewaczkę francuską, któ
rą wieczorem oczekiwało 
trzech kawalerów w trzech są
siadujących ze sobą pokojach. 
Każdy z nfch zdejmował swej 
bogdance jędrną kamizelkę. A 
iednak. gdv wracała do pierw
szego miała jeszcze na sobie 
dwe hine kamizelki 

Nienonularność kultu nagości 
leźv nonrostu w tej przyczynie, 
że ludzie 

nie chcą zrezygnować 
z Sex anneal. I dlaczppnżby 
zresztą mlelf to uczynić? Gdy
by Iednak nraenel' tecro kon ;e-
^znie, nowiunl zrzu^-ć^z siebie 
tyle odziiieży. Ile tylko można. 

- X X -

Najwłeksza (pionowa) to-
* r n"a świata została oddana 
' "żytku w Duesseldorfie. Sre 

dnica tarczy wynosi 22 i pół i że samochody. Tokarnia wa-
metra 1 o jej ogromie świad-|ży 1,400.000 kg. f służy do ob-
czy fakt, że mogą na niej swo 
bodnie poruszać się wokoło du-

róbki gigantycznych turbin, (h) 

Posążek śmierci. 
Dziwny zbieg okoliczności. 

Dzienniki londyńskie rozpi
sują się obecnie o tragicznej 
śmierci 62-letmiego archeologa, 
Sfr Edwarda Brawley'a. 
Śmierć ta, która nastąpiła 
wśród nader ciekawych i 

tajemniczych okoliczności, 
rozeszła się w Anglii szerokiem 
echem. 

Profesor Brawley udał się 
niedawno w towarzystwie 
swej 16-letniej córki Karoliny 
w podróż do Egiptu. Zatrzy
mał się, przed ruszeniem w gó
rę Nilu, przez czas jakiś w Kai
rze. Tutaj, pewnego razu, błą
dząc po mieście, zaszedł do 
sklepu pewnego antykwarju-
sza. 

— Kupiec zaproponował mu 
kupno pięknego, starożytnego 
posążku. Wymienił 

cenę. bardzo niską. 
— Dlaczego tak piękny posą

żek jest taki tani? — zapytał 
archeolog ze zdziwieniem. 

Kupiec zawahał się, wresz
cie odpowiedział: 

— Posążek ten przynosił nie
szczęście 1 śmierć. Tak mnie 
właśnie przed chwilą poinfor
mował pewien człowiek poboż
ny... Chcę się zatem go najprę
dzej pozbyć. Przypuszczam 
jednak, że panu jako cudzo
ziemcowi nfe przyniesie on nie
szczęścia... 

Archeolog oczywiście nie 
wziął sobie do serca tej histo
rii i zakupił posążek, choć cór
ka, której później o tem opo
wiedział, błagała go, aby posą
żek zwrócił... 

Tego samego wieczora za
mordowano profesora w pew
nej, ustronnej -uliczce Kairu. 
Sprawcy nie zdołano narazie 
znaleźć. Zrozpaczona córka 
Brawley'a przekonana jest. Iż 
zawinił ów posążek, który też 

czemprędzej wyrzuciła... 
Jest to niewątpliwie tylko 

przypadkowy zbieg okoliczno
ści. Zbyt jednak jest frapujący, 
aby nań nie zwrócić uwag i -

—x— 

a pan Crawshay oskarżonym. 
Niegdyś zgodne to małżeń

stwo rozeszło się i pani Edyta 
Crawshay mieszka odtąd w 
miejscowości Ludlow, gdzie 
prowadzi jako dyrektorka, 
wielki zakład automobilowy i 
garażowy. Pan Crawshay zaś 
pozostał w Llandudno, w swo
ich dobrach, dawnem miejscu 
wspólnego zamieszkania, obie
cawszy żonie wypłacić alirneu 
ta w kwocie 440 funtów szter-
Itngów. czyli przeszło 20 tysię
cy złotych polskich. 

Alimenta płynęły regularnie 
z kieszeni p. Crawshaya do to
rebki pani Crawshay i wszyst
ko wydawało się załatwione, 
ale panią Crawshay ciągle coś 
ciągnęło do miejsca jej dawne
go 

szczęścia małżeńskiego. 
Wyszukiwała sobie rozmaite 
pozory, rozmaite przyjaciółki, 
godne odwiedzenia. Na takiej 
to wizycie była właśnie w lip
cu ostatniego lata, kiedy przy
szła jej ochota zwiedzić miej
scowy cmentarz. 

Błądząc po nim, znalazła ka 
plicę grobową, jaką wzniósł jej 
były małżonek dla siebie 1 swo 
jej rodziny, a na niej tablicę z 
następującym napisem: 

— Ku wiecznej pamięci Edy 
ty. najukochańszej żony Craws 
haya Ralstona, zmarłej dnia 20 
maja 1916 r. 

Przerażona tem pani Craws 
hay chciała się przekonać czy 
żyję naprawdę i pośpieszyła do 
parafialnej kancelarjl ażeby 
przejrzeć spisy zmarłych. Ale 
tam jej udowodniono że jej 
śmierć jest niewątpliwa 1 zu
pełnie prawidłowo zapisana 

pod odpowiednia data. 
Pani Crawshay uznała to za 

szczególnie złośliwą potwarz, 
za rzucenie na nią podejrzenia, 
ż nigdy nie była i nie jest żo

ną Crawshaya. a jej dzieci nie 
są prawowitemi dziećmi W y 
toczyła więc skargę do sądu, a 
równocześnie adwokat jej na
pisał do Crawshaya z żąda
niem aby usunął tablicę grobo* 
wą i postarał się o wykreślenie 
odpowiedniej notatki z rejestru 
zmarłych. 

Żądaniu temu stało sie za* 
dość. pomimo to przyszło do 
rozprawy, przy której Jednak
że sędzia zwrócił uwagę skar
żącej, że cała ta historia nie mo 
cła zaszkodzić ani jej opfoijl. ani 
lej interesom 1 że ustawy an
gielskie nie pozwalała żonie na 
wytaczanie procesów przeciw 
mężowi, jeżeli jej interesy oso
biste 

Dr. med. 
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Lucy*wstała 1 zadzwoniła n a 
^ojówkę. zwracając się jeu-
Cześnie do uśmiechniętego 

alewicza: 
~~ Pan jest szalenie uparty. 
2vtem posiada pam dar prz* 

R w a n i a . 
Jedyna odpowiedzią na to był 

[™pkf ukłon. 
w drzwiach przystrojonych 

^atą kotarą stanęła pokojów-

Czy pani mnie wzywała? 
i £ - Przygotuj natychmiast 
J.°J kostjum sportowy; pana 

ostawiam chwilowo same-
* i ażeby go nie zanudzić cze-
.'"lem, proszę tu oto na foteli-
i" 'eżą tygodniki ilustrowane 
fańsk ie j dyspozycji. 
Wyszła z gabinetu razem z 
* o i ówka , Lalewicz pozosta

wiony w samotności szykował 
się do walnej batalji, gdyż uczu 
wał. że dłuższe obcowanie z 
Lucy, mogłaby go wciągnąć w 
romans na serjo prowadzony, 
a nawet rozkochać. Po raz pier 
wszy w życiu zetknął się z ko
bietą, która go mosła omotać 
misterną przędzą miłości. Z za

myślenia wyrwał go szelest o-
twieranych drzwi. To Lucy 
przebrawszy się szybko, wcho 
dziła do pokoju odziana w żół
ty, skórzany kaftan, ciemną sze 
roką suknię f mały okrągły ka
pelusz, z pod którego wygląda
ły jasne, jakby utlenione pukle 
włosów. 

— Jestem gotowa — rzuciła 
ode drzwi zapinając n* euzik 
duńską rękawiczkę^ 

—- Ja również., 

— A więc jedziemy, kusicie
lu — pogroziła mu wysmukłym 
paluszkiem. 

Na schodach uchwycił ją poc: 
rękę. Przytuliła się do niego ca 
lem ciałem. Lalewicz gotów 
był porwać to cudo na ręce i 
tak nieść do samochodu. Szofer 
zauważywszy wychodzącą z 
bramy parkę, odrzucił od sie
bie gazetę, jaką z nudów wer
tował 1 zdjąwszy czapkę otwo
rzył drzwiczki. . 

— Za miasto, boczną dtrogą I 
po kawalersku — zadyspono
wał z fantazją detektyw, loku
jąc się koło uśmiechniętej Lu
cy. 

Auto zaszumiało, zahuczało 
i pomknęło we wskazanym kie 
runku. Prąd powietrza chłodził 
rozpalone kontaktem ciał twa
rze. Lucy porywała do tego 
stopnia szalona jazda, że nawet 
nie zaprotestowała, gdy Lale
wicz objął jej dłoń i próbował 
zdjąć rękawiczkę. Maszyna kie 
rowana wprawną ręką szofera, 
omijając zręcznie dorożki i wo
zy fabryczne, wypełnione towa 
rem. wypadła na szosę i zwfęk 
szyła swą szybkość. Syrena na 
siadująca szczekanie psa ostrze 
gała od czasu do czasu przecho 
dzących przez drogę ludzi 

Zwarci ciałem mknęli po 
szczęście, które czekało na 
nich z utęsknieniem. Detektyw. 
zarX5imnia iwszy zupełnie o swei 

roli, ściągnął z dłoni Lucy rę
kawiczkę 1 począł całować jej 
wypieszczoną 1 wypielęgnowa
ną rączkę. 

— Panie — oponowała —za
braniam, niewolnol 

— Dlaczego? — spytał spo
glądając miłośnie w jej oczy. 

— Ręka należy do mnie, a 
pan znajdując w tem rozrywkę 
może się z równem powodze
niem bawić swoją. 

Zaśmiał się głośno 1 przy
warł do niej mocniej. 

— A jeśli tę rączkę pogryzę 
do krwi\, to co się stanfe wów
czas? 

— Nic, da tylko potężnego 
klapsa, bo mściwa. 

Nie wzfął tej groźby po
ważnie f rozpalony bliskością 
młodej 1 powabnej kobiety, mu
skał dalej jej aksamitną rękę 
nabrzmiałemi od rozkoszy war 
gami. Nie broniła mu tego l spu 
ściwszy na oczy zasłonę dłu
gich rzęs z pochyloną w tył gło 
wą trwała tak w słodkiem om
dleniu. Samochód kołysał się 
rytmicznie, mijając w zawrot
nej jeździe, rozsiadłe po bo
kach szosy domki. 

W uścisku stre tętniących 
potężnem uczuciem, mknęli jak 
uosobienie nieśmiertelnej miło
ści, hen w niezmierzoną dal do 
granicy zapomnienia, do zatra
cenia w niezie-mskirn nory wie 
DrzytomnoścŁ 

Auto warczało- nieustannie m 
czem wściekła lwica. 

W dal. w dal, nieznaną l ta
jemniczą! 

— Kocham d ę . . . Szaleję za 
tobą.- Słyszysz? — szeptał na
miętnie Lalewicz ostatkiem sfł, 
wyprowadzony z równowagi, 
obejmując Ją czule za ramiona. 

— Nie, nfe... Puść — opono
wała Lucy 1 usiłowała wyrwać 
się z jego żelaznych objęć, aż 
zemdlona upojeniem, osunąw
szy się na miękkie poduszki, 
podała mu bezwiednie korale 
swych fist, wilgotne od prag
nienia. 

Przeraźliwy ryk syreny spło 
szył im z oczu ekstazę i przy
pomniał, że jadą. Odsunął si$ 
od niej 1 poprawiwszy krawat 
oparł pijaną od pierwszego po
całunku głowę o ścianę samo
chodu. Lucy z wypiekami na 
policzkach patrzyła zadumana 
w lazurowy baldachim niebios. 
Ostry prąd powietrza chłodził 
rozpalone czoło detektywa, jak 
gdyby chciał wrócić mu sprę
żystą myśl i przypomnieć o o-
bowiązku, 

— Nie... to nieprawda... To 
potwarz... — jęczało mu w mó
zgu. — Ta kobieta niezdolna 
byłaby popełnić czegoś podob
nego. Poduski pomylił się z pe
wnością. 

W duszy Lalewicza rodził 
ide b u n t przeciwko temu podeji 

rżeniu. A choćby Jej nawet do* 
wiedziono, to postara się wyr
wać ukochaną Lucy z rąk spra 
wiedliwoścl I rzuciwszy swój 
fach uciec za góry i rzeki 

Maszyna skręciwszy z szo> 
sy w małą f wąską ulicę, sta
nęła przed parkanem z wyclę-
tem tuż u wejścia okienkiem, 
nad którem bielił się napis: „Ka 
sa". 

W milczeniu Lalewicz poma
gał Lucy wysiąść 1 po chwili z 
wykupionemi biletami wejścfa 
sunęli po nierównych ścieżkach 
kierując się w stronę restaura^ 
cjj podmiejskiej. Szofer, które
mu polecił iść za sobą. kroczył 
w przyzwoitej odległości zaj
mując się. w braku innej pracy, 
kopaniem rozrzuconych po dro 
dze kamyczków. Z zielenf wy
bujałych drzew wyłonił si« 
wkrótce domek otoczony co
kołem. Oparta na ramieniu de
tektywa Lucy szła z wldocz' 
nem zmęczeniem na licach. 

Drzewa kłoniły strzeliste ko» 
rony na powitanie dorodnej pa
ry. 

Doszli do domku, skąd roz-
wijal sfę wspaniały widok na 
ogromny staw i sunące po jego 
srebrnej powierzchni Gdzienie
gdzie łódki Woda sprawiała 
wrażenie roztopionego w blas
kach słońca srebra o przeróż
nych odcieniach. 

D - c n. 



. Echa ze stolicy. 
Zycie. Warszawy w kilku wierszach. 

Doświadczenie lat ubiegłych 
Wykazało, te władze administra 
cji ogólnej zwracały sie do władz 
wojskowych o pomoc w akcji 
ratunkowej przeciwpowodzio
wej, także w wypadkach, kiedy 
rozmiary niebezpieczeństwa nie 
czyniły koniecznem użycia sił 
wojskowych i można je było od
wrócić środkami pozostającemi 
w dyspozycji władz cywilnych. 
Min Spr. Wojsk, podjęło inicja
tywę zorganizowania kursów, 
mających na celu przygotowanie 
odpowiednich kadrów persone-
u cywilnego, które mogłyby w 
enacznej mierze zastąpić wojsko 
v akcji przeciwpowodziowej. — 
vVyższy kurs dla kierowników 
jdbędzie się w szkole podchorą 
tych inżynierjl. . • « 

W kołach bankowych obiega 
pogłoska, Iż niebawem powstać 
mają w stolicy trzy nowe banki. 
Pierwszy — to zbożowy, celem 
regulacji — pod egidą rządu — 
cen ziemiopłodów Drugi bank— 
reprezentować ma specjalne ka
pitały niemieckie, które po za
warciu traktatu handlowego z 
Niemcami, rozwinąć mogą na te
renie Polski energiczną działal
ność. Trzeci bank powstać ma 
przy udziale kapitałów angiel
skich, ze szczególnem uwzględ
nieniem przemysłu .włókiennicze 
(o oraz mnycb przemysłów. 

. • • 
Magistrat m. Warszawy za-

/ął się, jak widać, bardzo serio 
francuską propozycją pożyczki 
5 miljonów na cele rozwoju ru
chu autobusowego w Warsza
wie. Jak wiadomo, pożyczkę tę 
ofiaruje Warszawie konsorcjum, 
skupiające się około fabryki do 
starczające! obecnie podwozi au 
tobusowych dla stolicy. Prezy-
djum miasta ofertę przekazało 
komisji koncesyjnej, która na o-
statniero posiedzeniu, odbytem 
pod przewodnictwem włceprezy 
denta Borzęckiego, postanowiła 
wszcząć pertraktacje z kapttali-
•tami francuskimi w tej sprawie. 

. • • 
Tramwaje uruchomionej nie

dawno linjd okrężnej „Z" cieszą 

ny, które nie mogą często po
mieścić nadmiaru pasażerów. 
Do dyrekcji tramwajowej wpły
nęły petycje o wprowadzenie 
dwuwagonowych pociągów linji 
„Z". Ze względu na dochodo
wość tej linji dyrekcja tramwa
jowa z pewnością uwzględni to 
we własnym interesie, S. E. 

Czworonożny napastnik. 
Celny strzał położył trupem krwiożer* 

czego wilka. 
Z Wilna donoszą: 

Wpobliżu wsi Zdzieniszkl gm. 
szydłowskiej, miał miejsce nie
zwykły wypadek. Na przecho
dzącego 12-letniego Kazimierza 
Downara 

napadł wilk. 
Na krzyk napadniętego nad

biegło kilku przechodniów, przy 

c::m jeden z nteh celnym strza
łem zabił czworonożnego napast 
nika. 

Dzięki szybkiej 1 skutecznej 
pomocy Down ar uniknął śmier
ci. Stan jego jest jednak, wsku
tek odniesionych ran bardzo po
ważny. 

Dwa trupy w kożuchach. 
Samosąd steroryzowanych chwpó% 

KRATFCZKJ, 

P o r t m o n e t k a n a z i e m i . 
Kobieca przytomność umysłu. 

ne pubkczności 
ij i tej jednak 

Przyjaźń jest rzeczą godną 
szacunku, bez względu na to, w 
jakim kierunku zostaje zużytko
wana. Naturalnie przyjaźń praw 
dziwa, bo cóż to jest wart taki 
przyjaciel, jak radny Lichten-
stein, który pomimo, że magi
strat dał mu na jego szkoły i o-
chrony duże subsydja, jeszcze na 
posiedzeniu rady publicznie wy
stępuje z pretensjami, że to za 
mało, że wogóle jest źle 1 niedo
brze też. To jest zły przyjaciel. 

Dobry przyjaciel winien być 
wierny i posłuszny, tak, jak 
Romcio Miguła, o którym za 
chwilę dowiecie sic państwo de 
kaw ej historyjki. 

UZUPEŁNIENIE. 
Jaś Kaczorowski, młodzie

niec 24-letni, zamieszkały przy 
ulicy Miedzianej uc bud ził w po
jęciu swych znajomych za chłop
ca niezwykle sprytnego o to cho 
ciażby z tego tylko powodu, że 
nie mając ani grosza przy duszy 
potrafił przynieść „z miasta" pro 
wianty, napoje i jeszcze parę zło 
tówek na dokładkę. Był tak da
lece sprytny, że dotychczas raz 
tylko .wpadł" 1 to wpadł tak głę 

był 20-letni Roman Miguła, za
mieszkały również na Miedzia
nej, Jaś był drobny, chudy i 
sprytny, Romek zaś tęgi, silny i 
głupawy, słowem dwaj przyjadę 
le znakomicie się uzupełniali. 

Przyjadele odpowiednio po
dzielili pomiędzy siebie pracę 
Jaś fundował, gdyż miał pienią
dze, Romek zaś tłukł każdego, 
kogo mu wskazał. Jas — gdyż 
miał siłę. 

PRZYGODA. 
Dnia 14 listopada r. ub. Jaś 

zaprosił Romka, jak zwykle, do 
knajpki, postawił całą butelkę i 
„zagrychę", jak sie patrzy, po
czem obaj w stanie nieźle pod
chmielonym wyszli na ul. Wod
ną, kierując się w stronę poblis
kiego rynku. 

Po drodze natknęli s#e przy-
pedele na spokojnie przechodzą 
cych Jana Wójcickiego ł Irenę 
Nowak. Jasiowi, który czuł ko
ło siebie silne ptęśd Romka, na
gle nie spodobała mu się twa
rzyczka Wójcickiego. 

— Dajno Romek w łeb te
mu frajerowi! 

Romkowi takiego zlecenia nie 

sędzia Konarski wydał wyrok, 
skazujący Jana Kaczor kie w^cza 
na dwa miesiące, a Romana Mu-
gułę na jeden miesiąc więzienia. 

Jerzy Krzecld. 
X X 

Z Wilna donoszą: 
Piotr Hardziesl i Borys Po-

zniak byli niegdyś postrachem 
dla spokojnych mieszkańców 
wioski Bojary, w gminie doku-
dowskiej. Wykorzystując mil
czenie bojaźliwych sąsiadów 
oraz 

silę swoich pieści, 
grasowali po wiosce całkiem 
bezkarnie, albowiem pokrzyw
dzeni nie donosili władzy o ich 
wybrykach z obawy przed zem 
stą. 

Lecz, jak głosi stare przy
słowie, „do czasu dzban wodę 
nosf' tak I na owych „siła-
czów"* przyszedł smutny ko
niec. Przebrała się wreszcie 
miara u gospodarzy spokojne
go sioła 1 w dniu 6-go czerwca 
1926 r. zebrało się 6 co najtęż 

Dzielna kobieta 
odparła napad bandytów. 

kursuią tylko pojedyncze wago-l Przyjacielem owego Jasia 

boko, że nie mógł się przez dwa trzeba było dwa razy powtarzać 
mieszce wygrzebać z kryminału Zdzielił tedy Wójcickiego pięś-

Wielka miłość. 

Mary Astor 1 Dean Jagtfar, bohaterowi* filmu .Dziewczę 
E piekła". 

cią raz w oczy, raz w szczękę, 
poprawił w zęby, które z prze
rażenia gwałtownie wyemigro

wały na ulicę. Wójcicki zaczął 
się drzeć jak opętany 1 udekł 
kłusem z placu boju, pozostawia 
jąc na miejscu czapkę oraz port 
monetkę z 19 złotymi, która wy 
leciała mu z kieszeni w czasie 
jednostronnej walki. 

Kaczorkiewicz był, jak się 
rzekło, chłopeczklem sprytnym, 
to też cichutko schylił się, port
monetkę podniósł 1 schował do 
własnej kieszeni. Nie zauważył 
tego manewru Romek, ale zau
ważyła Irena Nowak. 

Młodzieńcy zamierzali zwiać, 
niestety pokrzywdzony Wójcic-
ckl zdołał zawiadomić o napa
dzie spotkanego posterunkowe
go, a w rezultacie tego spotkania 
przyjadele zamiast do domu, po 
wędrowali do komisariatu, — 
gdzie przedewszystkiem Jaś mu
siał oddać portmonetkę z pie
niążkami. 

W Sądzie Grodzkim obaj do 
winy przyznali się wobec czego 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Kierowniczka filji „Dworu 

Szwajcarskiego" przy placu Po 
znańskim, p. Pelagja Znanie-
wicz wracała do centrali znajdu 
jącej się przy ulicy Jackowskie 
go, celem zdania dziennej kasy 
Ody p. Z. była już w pooliżu 
centrali, wypadło jakichś 2-ch 
drabów, którzy rzuciwszy sie 
na nią. próbowali wyrwać jej 
tekę 

z zawartością 500 zł. 
Napadnięta zorientowała słe 
szybko w sytuacji l trzymając 
mocno tekę, broniła się wszel-
kieml siłami. Rozpoczęła się 
szamotanina, w czasie której p 
Z. padła na chodnik, jednak nie 

puszczając tek i krzykiem po
częła wzywać pomocy. W 
chwili, gdy p. Z. traciła juz si 
ły l napastnicy byli bliscy zdo
bycia teki z pieniędzmi, nad 
b.egł jakiś pan, na widok które 
go bandyci zbiegli, Pow'ado-
miona natychmiast o wypadku 
policja, wszczęła za opryszka-
ml pościg, lecz dotychczas bez 
skutku. 

Dodać należy, ze w czasie 
szamotania sie p. Z. z opryszka 
mi 1 wzywania przez nią pomo
cy, stali w bramach domów ja
cyś ludzie, którzy jednak nie 
pośpieszyli riapadralcrej z po
mocą, 

zostanie wprowadzone w przyszłym 
miesiącu. 

Łódź, dn. 16 lutego. Potęgu- Niezależnie od tego połeco-
jąca się z roku na rok między- no w wewnątrz autobusów wy 
miastowa komunikacja autobu- woesić przepisy 

dała władzom bezoie- o zachowaniu s!« 
obsług! autobusowi] . 

Wobec stwierdzenia, Iż ostat 
nte właściciele autobusów nile 
przestrzegają przepisów o Ho-
ścl jadących osób, wskutek cze 
go zagraża to bezpieczeństwL 
publicznemu — władze ostrze
gły, ze w razie ujawnienia ta-
kfch wypadków stosować będą 
surowe sankcje karne włącznits 

do odebrania k<>ncesH. 
Jak nas informują umundu

rowanie dla obsług] autobuso
we wprowadzone zostanie z po 
czątkiem przyszłego miesiąca. 

(y) 

szych chłopów, a zabraWO 
ze sobą kije i pałki zrobili »T 
prawe na 
nieposkromionych prześlą*" 

ców. 
Pozniak i Mord/ei nie przecW 
wając, że ich może soc*1" 
coś złego ze strony 
wych dotychczas sas* 
wprowadziwszy swoje kiP8 

do cudzego jęczmienia, okr«c* 
ni kożuchami spokojnie spa* 

Widząc bezsilnych, W S** 
pogrążonych wrogów SW«C° 
mienia, gromada postano*'3 

dać nauczkę hultajom. Na P0' 
czekan™ nie tracąc czasu"* 
próżne narady, poczęli rntó** 
pałkami po śpiących, pocz*0 

gdy sie tuż delikwenci nic I 
szali, wykonawcy niemego 
mosądu rozeszli sic spoko-
do domów. 

Jakież Jednak zd/.lwfc** 
ogarnęło mieszkańców w i o * 
gdy na drugi dz,ień z rana 
leźli 

dwa trupy sąsiadów, 
niedawno jeszcze tak groż._ 
dla całej wioski, których W" 
czas zbyt gorliwego w y m H ł 
nia kary. pozbawiono życiflK 

Sąd Okręgowy na sesji Ił 
jazdowej w I.idzie ro/pozflły 
szy dokładnie powyższą 
wę skazał uczestników sa 
du w osobach: Aleksandr 
zroaka, Michała Tupika F 
Tunika f Michała Poznia 
3 lata ciężkiego więzień 
Kaźmierza Kuncewicza I 
na Pozniaka na 6 miesięcy 
ziemia z zawieszeniom kai 
przeciąg 5 lat. 

Charakterystyczną była 
iczność. że podczas spraw 

wały się słyszeć dość ! 
głosy, U od czasu śmierci 
sa Pozniaka i Piotra Hord 

sowa, dała władzom bczpie 
czeństwa asumpt do wprowa
dzenia całego szeregu przepi
sów normujących ten ruch. a 
ostatnio do wydania zarządze
nia o ubiorze I zachowaniu SIN 

służby autobusowe]. 
W związku z tem władze 

łódzkie wydały związkowi wła 
ścicielf autobusów zarządzenie 
o wprowadzeniu jednolitego u* 
mundurowania dla służby auto
busowej. 

Jako form* ubioru wskaza
no 

bronzowe czapki 
z odpowiedniemi napisami na 
froncie 1 opaski na lewem ra
mieniu. 

go S4K 

Litościwa. 

Bryły węgla zmiażdżyły górnika. 
Straszna śmierć o/ca 4-ga dzieci. 
Z Katowic donoszą: 
Na kopalni „Kleofas" w Za

łężu zdarzył się nieszczęśliwy 
Lwypadek, którego ofiarą padło 
jedno życie ludzkie. Oto zatrud
niony na dole, rębacz Tomasz 
Kuchta, lat 49, zamieszkały w 
Wielkich Hajdukach, zabity zo
stał kawałami węgla, jakie spa-

ADZIEN VELY. 

O R Y G I N A Ł . 
Gdy rozpacz po śmierci ojca 

zaczęła ustępować łagodniejsze
mu bólowi, dzieci hrabiego de 
iVaureg'ard, Frandszek jego trzy 
dziestoletni syn i baronowa de 
Pailly, jego córka, lat dwudzie
stu ośmiu, zeszli się w domu oj
ca by w zobopólnem porozumie 
piu podzielić między sobą licz
ne dzieła sztuki, kolekcjonowa
ne przez zmarłego. Hrabia de 
lVauregard, człowiek bardzo bo
gaty, użył wielką część swego 
majątku na wspaniałe, gustow
ni* dobrane zbiory. Okazy sztu
ki, jakie nabył, były autentycz-
le i wielkiej wartości. 

Podział pomiędzy rodzeń
stwo został uskuteczniony bez 
łrudności. Oboje starali się u-
fwzgl-, dnić zobopólne upodoba
nia i utrzymać równowagę w ce
nie obranych przedmiotów. — 
Spierali się o ??rfe» tylko, pię
kną rzeabę Fo.!connet'a, orygi-
p d bez k uii. kióreniu hrabia 

dły ze stropu. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Zwłoki odstawiono 
do lecznicy w Królewskiej Hucie 
Nieszczęśliwa ofiara wypadku 
osierociła żonę i czworo nielet
nich dzieci Na miejsce wypad
ku zjechał prokurator 1 delegat 
Urzędu Górniczego, celem prze
prowadzenia śledztwa. 

x x - . • 

wyznaczył honorowe miejsce w 
swej galerjł. I może dlatego 
władnie baronowa de Pailly go
rąco pragnęła wejść w posiada
nie rzeźby. A Franciszek z te
go samego powodu zapewne je
szcze goręcej domagał się jej 
dla siebie. 

Wobec tego, że żadne z nich 
ustąpić nie chciało, postanowili 
ciągnąć losy. Przypadek sprzy
jał baronowej. Zawołała odra-
zu, w serdecznym odruchu: 

— Weź wszystko, co chcesz 
wzmmian, Franciszku!... Pragnę, 
byś odebrał jak największą kom 
pensatę za twoje rozczarowa

nie... , 
Lecz Franciszek odpowie

dział jej równie serdecznie: 
— Tak bardzo jej pragnęłaś, 

że rad jestem dać d ją teraz 
bez wszelkiej kompensaty... 

Łzy napłynęły do oczu balo
nowej 1 czuls uściskała brata. 

• • • 
Baron de Pailly był bardzo 

"liłym człowiekiem, lecz wszyst 
kie jego zalety niweczyła jedna 

wym graczem. Ani prośby żo
ny, którą naprawdę kochał, ani 
szalone straty pieniężne, jakie 
ponosił, odwlec go nie mogły od 
strasznego nałogu. Karty trzy
mały go w swej władzy i nie da 
wały mu się wyślizgnąć z pod 
jej jarzma, 

I oto pewnego wieczora wy
szedł z klubu, jak człowiek bez 
zmysłów, chwiejąc się jak pija
ny. Przegrał sumę, która prze
wyższała jego środki pieniężne. 
Uzyskał pożyczkę dla spłacenia 
długu, lecz termin zwrotu był 
krótki. Powróciwszy do domu 
nie zastał żony. Utonął w roz
paczy I długo siedział w fotelu, 
bez ruchu i czucia. I nagle 
wzrok jego, dotąd bezmyślny, 
spoczął na rzeźbie Falconneta 
i zapalił się nagłym błyskiem 
myśli. 

Tutaj był ratunek. W umy
śle barona powstał plan: nie mo 
żna było sprzedać rzeźby, bo 

Żona ł — Spójra na łe# 
biednego człowieka, który w 
jest w stanie kupić sobie ap* 
ratu fotograficznego. 

D O K T Ó R 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegie ln iana 25, k « l . l 2 6 - * 
Specjalista chorób skórnych I ws 0* 
rycznych, Elektroterapja. Lecie* 1 

lampa. k«arcows> 
Przyhnufc od sjndz. 8 — 2 I OD 8 -*J 
W niedziele i ś * M a od 9 do I w P** 

biła. Rzeźba posiadała wielką 
wartość i mogła być zastawiona 
w cenie właściwej. Można by
ło ją wykupić ratami, przy wy
sokich procentach. Tymczasem 
jednak — aby żona nie domy
śliła się niczego — należał ją za
stąpić kopją artystycznie wyko
naną. Podobny układ rzeczy 
wydawał się baronowi doskona
łym pomysłem 

Koledzy klubowi wskazali 
mu człowieka, który zgodziłby 
się na podobną tranzakcje i ba
ron sprowadził go do siebie w 
nieobecności żony. 

Handlarz sztuki przyjrzał się 
rzeźbie okiem prawdziwego 

znawcy i zawołał: 
— Co znowu, panie baronie, 

nie mogę przecież kazać zrobić 
kopjl z kopjił... 

— Co pan mówi? — bełko
tał baron, blady I drżący. 

— Mówię, panie baronie, że 
ta rzeźba jest kopją, świetnie ' . -~-r *. •» i\y ,Mt ANICUOC 

znaczyłoby to odsłonić żonie no , wykonaną, jak to przyznaję lecz 
wą stratę, jaką poniósł w grze. | iednak tylko kopją_ A w tych 

warunkach... sługa pana barona. 
* V ' - »«M« iAŁ OOZOSŁAWIAIAC ba-

Ską - • - « » - -/ — — 7 I ^^ejdinąd także bolałaby ją u-
zasadmeza wadai bvł nałofio-1 trata dzieła sztuki która tak lu-

rona w rozpaczy. 
Gdy żona wróciła do domu, 

baron został zmuszony do wy
jaśnienia jej podwójnej katastro
fy; własnej przegranej I braku 
autentyczności dzieła sztuki. Ba 
ronowa słuchała go z twarzą 
zmienioną, zadśniętemi ustami. 
Baron spodziewał się wybuchu 
rozpaczy, potoku wymówek. 
Tymczasem słowo jedno nie wy 
dobyło się z jej ust Włożyła 
kapelusz zpowrotem 1 wypadła 
z domu, jak bomba. 

Pobiegła do brata. 
• • • 

Wobec Franciszka odzyska
ła dar wymowy. Powtórzyła mu 
potoczyśde wszystko, co wy
znał jej mąż i nie dając bratu 
przyjść do słowa, dodała: 

— Jesteśmy zrujnowani! 
Zrujnowani!... Lecz któż pomy
śleć mógł coś podobnego o of 
cul Nie mógł dać się. oszukać I.. 
Żaden rzeczoznawca nie mógł 
mu sprostać!. Zostaje tylko przy 
puszczenie, że ojciec, którego 
pamięć tak czdmy, także popeł-
ninł 4ł"oatwA l kazał zrahió ko-. 

pję rzeźby, żeby matka nie d* 
wiedziała się nigdy, że sprzed*" 
oryginał... 

Franciszek oderwał czek 
swojej książeczki, zapełnił go 
wręczył siostrze, mówiąc: 

— Masz, daj to swemu 
żowl... Nie jest to ani dar, ani P 
życzka... Tylko odszkodoW* 
nie, restytucja... Czy pojmuj*** 
teraz, Fernando, dlaczego '** 
pragnąłem posiadać tę rzeźb*, 
nic w zamian wziąć nie 
łem?... To nie ojdec zastąpił? 
ryglnał kopją, ale ja, gdy ki«df* 
bez jego wiedzy, wpadłem 
długi. Jedynem mojem wyd* 
maczeniem niech będzie, * . 
wówczas nie miałem jeszcze •* 
dwudziestu... A przy P°d***\, 
nie chlałem d o tem P 0 * ^ , 
dzieć... nie śmiałem się P-'*^ 
znać... Teraz zostałem do PH 
zmuszony.... Ufl Uhtyło mi' ~ 
jednak, wiesz, ojciec moi» *JJ 
był tak nieomylny, -.ik narr *£ 
zdaje... Niewiele dostałem as 
rzeźbę... Kto wł», a o t t 
tai**— »«* }vllfo kot>ja.-

Tiua*. L. J t j | 

Wczc 

: 4 « 

i ŚT* * 
v * I a 

Ubiegła niedziela sp 
itała na przełomie sezon 
go i zimowego Boiska sp 
Jiie były zupełnie zdatne 
ku, jak również 1 lód, na 
Mzgrywano 

mistrzostwa hokejoi 
Niezrażona jednak 

iportowców naszego gród 
niesprzyjających warunkd 
nowych, wyległa na bois 
wypróbować swych sił 
ttadchodzącemi raistrzosh 

Na pierwszym planie 
postawić piłkarzy. NA 

Erzy ul Wodnej Turyści i 
towarzyski mecz plłkc 

jbużyną WKS. którą p< 
kich trudach pokonali w 
ku 5:2 Wprawdzie MEC 
Wyższy odbywał się po ki 
błocie, mimo to Fioleto\ 
twardszym zespołem. 

Mocno zreorganizowani 
fla Hakoahu uzupełniona 
|>Ymi" nabytkami z HA 
lwowskiej — Fldsch« 
jressem oraz Balsamem 
U wspaniałe zwycięstw 
twardym zespołem Ork; 
ttoaunku 10 Po mtens'' 
treningach drużyny żydc 
*P»dzlewać się należy, i 
s ,e ona z ZAMIAREM odepr 
ważniejszej roli w przyszl 
•rrzostwach piłkarskich 
'ódzkiego 

Kadimah rozpoczął s 
|on meczem towarzyskir 
^ S-em 11 zwyciężając 

c !«*kich trudach 
w stosunku 2:1. 

Sportowcy z 
przegrali 

sPort oganua coraz i 
Warstwy młodziciy na 
CIECIE. Z Furopy. a 3 
C z a z Ameryki, gdzie i 
} vani e fizyczne I sport o 
•V rekordowy wprost i 
frsenika nawet do najb 
egzotycznych krajów t> 
M i . zyskując ogromna 
larność wśród miejscow 
"Ości. 

W Azj i krajem, gdzk 
rozpowszechniony jesl 
^niej niż w Ameryce, c 
dropie zachodniej. 

lest Japonia. 
Japończycy celują w wi< 
fz'nach sportu, jak plv 
H k a atletyka, tennłs. 
•zaią się przytem wysol 
torą sportową, co zjednv 
^wszechną sympatie n; 
"ie międzynarodowym. 

Fenomenalna lekkoatle 
0 r nl . posiadaczka szereg 

t o wych rekordów św'et 
w ak Takaishi oraz czoło 
^dn icy Japonji w innyc 
kinach sportu należą do 
{ 2ei klasy światowej. 

Ostatnto w Japonji za 
^ a n o się 

hokejem lodowym, 
*Port ten wprawdzie na 
*arn na Uczne trudnoi 
^'7-«lędu na warunki klirr 
Je- iednak dz :eki sztu 
^zgawkom itp. urząd 
^anończvcv uprawiają g< 
t>ałem. Pierwszy wvs1 

Pamiętajcie o 
wal idach 

wojennych 

IEA1R MIE, 
DzH o eodz 7.30 wteozoce. 
Wnifa w reżyser)) I toscer 
I' •/.«,!.:?« bilety do nabycii 

fW«rk.wska 74. od 10 ramo < 
fct*erwy. 

Jutro po cenach populaimi 
^ środ« piemjcra knned! 

' ^a „Narzeczona w garsoni 
^ kobiecej wystąpi p. łanio 
ł y *e -u t e K. Tatarkiewicz. Dek 
ł r < - tnal. K. Mackiewtcz. 

Ku 
T F A T R K*MFI 

W | I Jutro o godz. 830 FJ 
^ 8 r a "Dzień Październików 
1CKV T r t m s w y n i walorem 11 

- ko,naJej grze wykonawców 
- *«kces. Obsadę stanowią: 
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kożuchach. 
7/?j7c/z c h ł o p ó w 

i chłopów, a zabrawfii 
ba kije i pałki zrobiil »T ( 

ę na 
skromlonych przesiadł 

ców. 
ak i Hordzie.! nie przeto 

że ich może spotfc>< 
złeco ze strony bój*"" 

dotychczas sąsiadó7, 

svadziwszy swoje k*1'* 
dzego jęczmienia, okr*0* 
•uchami spokojnie s 0 M , 
idząc bezsilnych, w ^ 
żonych wrogów s^t?0 

i, gromada postaw?*1'3 

lanczke hultajom. Na P0-

niiu nie tracąc czasu ^ 
s narady, poczęli | M B 
ni po śpiących, poci* 1 

le Już delikwenci nie 
wykonawcy niemego 5*" 
lu rozeszli się spokor* 
nów. 
deż Jednak zdziw*** 
;ło mieszkańców wi 
a drugi dzień z rr.na 

Iwa trupy sąsiadów, « 
oio Jeszcze tak g roźn i 
łej wioski których P "̂ 
byt gorliwego wymUfl* 
ry. pozbawiono życ i lw 
i Okręgowy na sesji 
/ej w Lidzie rozpt 
kfadnie powyższą 
izał uczestników sai 
osobach: Aleksandra 
. Michała Tupika. 

f Michała Pozniaka 
ciężkiego wiezienia, 
erza Kuncewicza I SI 
niaka na 6 miesięcy t i 
z zawieszeniom k a r y * 
Ig 5 lat. 
akterystyczną była m 
ć. że podczas sprawy*" 
n'e słyszeć dość ! ic# 
liż f)d czasu śmierci Bdsr 

l Bojary totki jeszere W 
ł tak dawno upragnieni. 

Litościwa. 

S P O R T 

»»•« — Spójn na t«# 
io człowieka, który ot? 
stanie kupić sobie apl 
ograficznego. 

D O K T Ó R IŁKOWYSKI 
a chorób skórnych I 

Elekt roterapja Lecse"" 
Winpą kwarcową, 
i u4 mdi . 8 — 2 I od 8 " 
*» I Święta od * do I w ^ 

by, ze by matka nie 
a sie nigdy, że sprzed*' 

:is/.i k oderwał czek 
siążeczki, zapełnił go 
siostrze, mówiąc: 

.asz, daj to swemu 
ie jest to ani dar, ani P 

Tylko odszkodoW* 
ytucja... Czy pojmuje** 
ernando, dlaczego * 
m posiadać tę rzeźb* 
mian wziąć nie chci*y 

0 nie ojciec zastąpiła 
opją, ale ja, gdy kl«<f*J » 

wiedzy, wpadłem 
:dynem mojem wytf* 
;m niech będzie. * 

nie miałem jeazcz* **! 
tu... A przy po^^ j j ! 
etn d o tam V°\fm 
nie śmiałem sic f6"*^ 
eraz zostałem do **V 
r.... Uf! Ułiyło nztf 
wiesz, ojciec m<»** * . 
nieomylny. -:.Y. v*xs ** 4 

llewiela dWtałatn a* 
Kto wł», saotc 
1 i»HVo kocia... 

TlH*. Im A 

Wczorajsze i przyszłe sensacje sportowe. 

Bokserzy w przybytku Melpomeny. 
Mecz hokejowy na wodzie. 

Ubiegła niedziela sportowa 
t a ł a na przełomie sezonu letnie 
6° i zimowego Boiska sportowe 
pie były zupełnie zdatne do użyt 
ku, jak również 1 lód, na którym 
•ozgrywano 

mistrzostwa hokejowe. 
Niezrażona jednak garstka 

•portowców naszego grodu mimo 
•"^sprzyjających warunków tere 
nowych wyległa na boiska, by 
wypróbować swych sił przed 
Hadchodzącemi mistrzostwami. 

Na pierwszym planie należy 
Postawić piłkarzy. Na boisku 

Erzy ul Wodnej Turyści rozegra 
towarzyski mecz piłkarski z 

Orużyną WKS. którą po cięż
kich trudach pokonali w stosun
ku 5:2 Wprawdzie mecz po-
J^Yiszy odbywał się po kostki w 
Wecie, mimo to Fioletowi byli 
twardszym zespołem. 

Mocno zreorganizowana druży 
°» Hakoahu uzupełniona „cen-
Jlymi" nabytkami z Hasmonei 
lwowskiej — Fleischerem I 
Pressem oraz Balsamem odnlos 

wspaniałe zwycięstwo nad 
twardym zespołem Orkanu w 
•tosunku 10 Po Intensywnych 
treningach drużyny żydowskiej 
•podzlewać się należy, że n<>si 
8 ,ę ona z zamiarem odegrania po 
ważniejszej roli w przyszłych mi 
•trzostwach piłkarskich okręgu 
'Mzkiego 

Kadimah rozpoczął swój se-
•"n meczem towarzyskim z W 
" S-em II zwyciężając go po 
c )e*kich trudach 

w stosunku 2:1, 
• X x 

Mimo niesprzyjających warun 
ków w Helenowie został roze
grany mecz hokejowy o mlstrzo 
stwo pomiędzy ŁKS-em a Unio-
nem. ro ciężkich zmaganiach się 
na lodzie, a raczej na wodzie, 
zwycięstwo odniosła drużyna 
Czerwonych, bijąc drużynę Unio 
nu w stosunku 5:2 (1:0, 1:1, 4:0) 
W przyszłą niedzielę, jeśli wa
runki atmosleryczne dopiszą, zo 
stanie rozegrane rewanżowe 
spotkanie i zwycięzca weźmie 
udział w rozgrywkach mistrzów 
skich okręgu warszawskiego. 

Do turnieju koszykowego o 
puhar, który rozpoczął się w u-
bicglym tygodniu, stanęło ogó
łem 36 zespołów W dniu wczo
rajszym turniej dobiegł do 
ćwierćfinałów, w których zakwa 
lifikowały się zespoły: ŁKS. Ł 
T S. G.. Triumfu. Kadimahu, l. 
K Poznańskiego, HKS, TUR i 
Zjednoczonych. 

W zawodach siatkówki, kwa 
lifikacyjnych do kl. A okręgu 
łódzkiego, niespodziewaną klęs
kę poniosła drużyna K. S. Geye. 
ta, przegrywając do Orlęcia w 
stosunku 2628 Poznański oraz 
ŁKS uzyskali wysokocyfrowe 
zwycięstwa nad TUR-em i W 
K. S-em. 

• • • 
Przyszły tydzień obfitować 

będzie w liczne Imprezy sporto
we, do których m. in. zaliczyć 
należy mlędzyklubowe zawody 
bokserskie, które odbędą się w 
środę, 

Sportowcy z Dalekiego Wschodu 
przegrali z polską drużyną. 

Iest Japonia. 
•japończycy celują w wielu dzle 
jfcinach sportu, jak plywane 
Ifkka atletyka, tennis. odzna 
•zaia, sie przytem wysoką kul 
r̂a. sportową, co zjednywa im 

^wszechną sympatję na tero 
międzynarodowym. 

Fenomenalna lekkoatletka H ( 

{JJtril. posiadaczka szeregu świa 
"wych rekordów św'etnv pły 
wak Takatehf oraz czołow' za 
^"dnicy .laponji w innych dzie
cinach sportu należą do pierw 

klasy światowej. 
Ostatnfo w Japonji zatatere 

^ a n o sie 
^ hokejem lodowym. 
^l>ort ten wprawdzie napotyka 

na liczne trudnoścf ze 
"'^ględu na warunki klimatycz-
m iednak dz :eki sztucznym 
!' !*gawkom ftp. urządzeniom 
Janończvcv uprawiają go z z& 
Jąłem Pierwszy występ po-

^amiętafcio o in
wal idach 

wojennych. 

w Cha-
porażka 

do drużyny polskiej, gra Japoń 
czvków stała jednak na do
brym poziomic. 
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sport oganua coraz szersze I Dalekiego Wschodu 
Warstwy młodzieży na całym jmonix zakończył ;.c 
Świecie. Z Furopy, a zwlasz-
C z a z Ameryki, gdzie wycho
wanie fizyczne i sport osiągnę; 
•V rekordowy wprost rozwój. 
Czernka nawet do najbardziej 
^zotycznych krajów Afryki i 
M i . zyskując ogromną popu 
wrność wśród miejscowej lud
ności. 

W Azj i krajem, gdzie sport 
Upowszechniony jest nie
m e j niż w Ameryce, czy też 
"uropie zachodniej. 

w sali Teatru Popularnego, kiego. Ponadto rozegrane zosta-
a organizowane są w związku z ną ćwierćfinały turnieju o puhar 
tygodniem propagandy wychowa Również w niedzielę cze^a nas 
nia fizycznego przez towarzys-1 szereg meczów piłkarskich, 
two przyjaciół związku strzelec-1 «_x.—_ 

Brawo łódzcy autemobiliści! 
Pierwsze mieisce w zjeździe do Kielc. 

Na zjazd zespołów automobi 
lowych do Kielc przybyło 
wczoraj 7 teamów, a mianowi
cie: 3 teamy z Lodzi 2 — z 
Warszawy i po jednym ze Ślą
ska i z Pomorza. 

W ogólnej klasyfikacji pierw 
sze miejsce zajął zespół Łódź 
^Jr. 1. Do zespołu tego należeli 
pp. Adolf Kebsch Edmund Te-
sche. Harry Fisert i Zygmunt 
Karsch na Austro-Daiimlerach 
oraz Karol Plihal na Buicku. 

Ogółem zespół Łódź Nr. 1 
zdobył 81,9 pkt. 

Drugie miejsce zajął zespół 
Łódź Nr. 3. 

Zespół ten tworzyli pp. Mau 
rycy Poznański na Fordzie Sei 
dcl na Buicku. Petzold na 
Ohmie. K^bsh na Cssex;e i Le
der na Fiacie. 

Ilość zdobytych punktów 
76.1. 

Trzecie miejsce w ogólnej 
klasyfikacji zajął zespół War
szawa Nr. 1 zdobywając 63.8 
pkt. 

Zespół Warszawa Nr. 2 zo
stał zdekompletowany wskutek 
wyoadku Skody p. Morry na 
moście w Białobrzegach gdzie 
wóz zarzucił i uderzył o barje-
re-

Zespół Łódź Nr. 2 został 
zdekomnletowany z powodu de 
fektu Mlnerwy. 

Teamv ?l::ska I Pomórz? 
przybyły do Kielc z opóźnie
niem. 

Wieczorem odbył się w Klei 
cach bankiet, na którym byli 

obecni pan wojewoda Korsak 
oraz gen. Łuczyński. 

Zainteresowanie zjazdem b. 
duże. 

X X 

Czy K l o s 9 w . c z wsźmia udział 
w szosowych mist rzostwach ś w i a t a ? 

Mistrzostwo świata szoso
we które s1e odbędz. 30 sierpnia 
b r. w Leodjum na dystansie 
215 km. prowadzić będzie częś* 
ciaml przez tereny górzyste. 
Zmianę te przeprowadzono na 
życzenie Italji, której zawodni
cy żądali przedłużenia trasy, ja 
ko zbyt 

łatwej do przebycia. 
Wobec tego zdecydowano sie 
przeprowadzić trasę wyścigu 
w terenie nieco górzystem. Za
raz po starcie na 46 km. przed 

Stavelot mają zawodnicy prze» 
być wzniesienie 570 mtr. potem 
następuje gwałtowny zjazd 30C 
mtr. i natychmiast dalsze wznie 
sienie 630 mtr. Poza tem mają 
zawodnicy w dalszej drodze 
przebyć wzniesienia terenowe, 
wahające sie miedzy 300 a 500 
mtr. Kłosowicz z Łodzi, Kiesel 
Lwów i Napieracz S i z War
szawy mieliby w tym terenie 
szanse na zdobycie c z o ł o w e j 
miejsca. 

Terminarz rozgrywek 
o amatorski puhar środków o-europo ''ski 

Komitet organizacyjny ama
torskiego puharu środkowo
europejskiego, w którym biorą 
udział Polska, Węgry j Czecho 
Słowacja, obradował w ubiegłą 
niedzielę w Pradze. Polskę re-

lOO nagród. 
Z re fera tu spor towego polsk iego rad ja . 

Referat sportowy Polskiego-
Radja zorganizował konkurs 
dla sportowców radiosłucha
czy. Konkurs polega na od
gadnięciu zestawionego hasła-
zdanla. które codziennie od 16 
— 23 b. m. nadane będzie w ko 
munikacio sportowym Pol. Ra-

- X x . . 

dja oraz na określeniu sylwe
tek dwóch sportowców, nada
nych 20 i 23 b. m. przez Radtfo. 
Na konkurs ten 

przeznaczono 100 nagród. 
Od marca Polskie Radjo rozpo
czyna cvkl odczytów o sporcie 
w porozumieniu z P. U. W. F. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W pierwszej rundzie tur 

nieju szachowego wyniki były 
następujące: Regedziński ofiaro 
wr.l piona w pailji przeciwko A-
plonowi osiągając silny atak i 
lepszą grę; partję przerwano. — 
Daniuszewskl szybko zwyciężył 
Szestakowskie«<o, Szpiro wygrał 
u Szera, zaś Winawer dobrą grą 
u Rozenbauma. Partje Zajdę — 
Kolski I Frydman—Frenkel za-
kańczyły się nlerozegraue. 

nie przez wszystkie należące do 
zv. ązkv okręgi 

Przewodniczy! obradom prezes 
lwowskiego okręgu prof. Dręgie 
wicz, 

Zebranie miało charakter 
częściowo burzliwy, szczególnie 
gdy chodziło o sprawy ligi 1 jej 
egzystencję. 

Nowe władze związkowe w 
swem obecnem zestawieniu od-

! biegają bardzo nieznacznie od do 

prezentował przewodniczący 
komitetu puhairowego p. inż. 
Tadeusz Kuchar. Protest Wę
gier w sprawie przegranege 
meczu z Polską 

został odrzucony, 
jako niedostatecznie uzasadnio
ny. 

Następnie wyznaczono termt> 
narz spotkań międzypaństwo
wych na rok bieżący: 4 maja 
Austrja —• Czechosłowacja w 
Linzu. 10 maja Węgry — Pol
ska w Budapeszcie. 1 czerwca 
Węgry — Ausrrja w Budapesz
cie. 8 czerwca Węgry — Cze
chosłowacja w Budapeszcie. 15 
cze/wca Polska — Austrja w 
Krakowie 1 26 października 
Czechosłowacja — Polska w-
Pradze. Dla Polski runda ta bę
dzie o wiele trudniejsza od 
pierwszei poniieważ aż dwa 
spotkania gramy na obcym 
gruncie. 

Mimu kolarzy oi midi. 
Propozyaa francuskiego związku. 
Ubezpieczenia kolarzy od 

wypadków proponuje francuski 
Związek kolarski który w tym 
celu rozpisał do tow. ubezpie
czeniowych ankietę z prośbą o 
sprecyzowanie odpowiednich 
warunków Gdyby jednakże 
warunk' przez Tow. ubezp. po
dane bvły zbvt wygórowane 
zamierza związek francuski 
nrzfnrowadzić uuezpieczcn'e 
'arówno zawodników jako też 
turystów 

we własnym zakresie. 
Ponieważ zwązek wydał w r. 
b-eżącym 30 000 licencyj. prze 
to dla zdobycia funduszu zakła
dowego zamierza związek po
brać dodatk. opłaty w kwocie 
10 franków od każdej licencji, 

zyskując tem samem wcale po
kaźna gotówkę 300.000 fran
ków. Związek Polski Tow. Kol 
w Warszawie uchwalił -na 
swem ostatniem posiedzeniu w 
dniu 9 lutego ubezpieczyć przy 
musowo wszystkich licencjojio 
wanych zawodników. 

Turnief hoketowy 
w Zakopanem. 
Międzynarodowy turniej ho 

kcjowy w Zakopanem, który 
wyzraczjny był na 10 — 12 lu
tego, został na życzenie Komi
tetu Imprez Sportowych w Za
kopanem odwołany z powodu 
odwilży. 

- A A -

Kraków bi;e Pragę w koszykówce. 
W sobotę I w niedzielę go

ściły w Krakowie zespoły siat-
kówk' i koszykówki z Pragi, 
które rozegrały po dwa spotka 
nia z reprezentacjami Krako
wa. 

W sobotę wyniki przedsta
wiały się następująco: 

Kraków 
wygrał z Pragą 

w koszykówce, osiągając wyni 
k'" 13:15 15:9. 15:11 Praga na
tomiast wygrała w koszyków
ce w stosunku 31:25. 

W niedzielę w meczu rewan
żowym w koszykówce Kra
ków wygrał ponownie, osiąga
jąc wyniki 15:7 12M5 I 15:12. 
Praga zaś wygrała w koszy
kówce 30:16. 

chowego wyniki były następują
ce; Kolski wygrał przeciwko 
Szplrze, Apel przeciwko Zajde-
mu, Szefer przeciwko Szerowi. 
Parije Regeaziński • Szestakow-
ski, Daniuszewskl — Frenkel p-
raz Kezeribaum — Frydmap od
łożono; przyczem Regeaziński, 
Daniuszewski i Frydman mają 
przewagę. 

(—] Odbyły słę w Poznaniu 
międzymiastowe zawody bokser
skie w siedmiu wagach, które za 
kończyły się wynikiem remiso
wym 7;7. Wyniki/ techniczne 
przedstawiają się następująco, 
waga musza: Forlańskl zwycięża 
przez k. n. Erbta, waga kogucia: 
Stempniak zremisował z Hot-
scheberem; waga piórkowa: Sti 
bel zwyciężył na punkty Wald
ka; waga lekka: Bareinhoffet 
zwyciężył przez k. o. Aniolę: 
waga półśrednJa: Arskl uzyskał 
wynik remisowy z Schodym; w 
wadze średniej Majchrzycki ZTe 
misował z Maniserem. w wadze 
półciężkiej Wiśniewski pokonał 
na punkty Haffnera. 

(—) W stolicy odbyły się dwu 
dniowe obrady walnego zgroma 
dzenia PZPN, obesłanego licz-

W cfrug'3) rundzie, turnieju sza jtychczasowych. Prezesem obra 
no powtórnie gen. Bonczę j Uz-
dowskiego, I wiceprezesem — 
mjr. dypl Jacheć, I I wiceprezes 
płk. dypl. Glabisz, II wicepr. — 
Mallow, sekretarz — k p i Kro-
czyńskl, zast. sekret. — Prze
worski, skarbnik — kpt. Świą
tek, zast. skarbn. — kpt. Machi 
nek, kapitan związkowy — mjr. 
Stefan Loth, kronikarz — Alek
sander Szenajch, referent spr. 
zagrań.— łnż. Tad. Kuchar, prze 
wodniczący wydziału gier i dys
cypliny—ppłk. Krajewski, człon 
kowie wydziału — Kruk, Kup
czyk, Michałowski I Solarski.— 
Delegatami PZPN do zarządu Z. 
Z. zostali pp mjr Izdebski i Ru-
secki. W skład komisji rewizyj
nej weszli pp. dyr. Menkalski. 
Merliński i Michałowicz, zastęp 
cy — mjr. Geib i mjr. Czerwiń
ski. 

(—) światowy Kongres Sę
dziów Footbalowych ma odbyć 
s!e wedle programu mistrzostw 
piłkarskich świata w Montevi
deo. Ze względów finansowych 
obesłanie kongresu przez 
wszystkie państwa Jest Jednak 
rzeczą wątpliwą. 
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Niefortunne próby żeglugi parowei. 

Klaudjusz Franciszek Jouffroy 
(1751 — 1832) zastosował przea 
150 laty silnik parowy do poru
szania barki na rzece Saonte 
pod Lugclunem. — Nie była to 
pierwsza próba w tym kierun
ku. Dugust w roku 1719 kusił 
się o zastar-'cnte 

wioseł kołami. 
Ksiądz Gautier z Lunewłlu 

przedstawf? Akademii paryskiej 
projekt żeglugi parowej. 

TEAIR MIEJSKI, 
j , E>ztt o eodz 7.30 wieczorem „Cjamkató", sztuka 

"Ojfa w reźvs»r)i I Inscenizacji L. Schillera. 
p ^ f «os ta l e bilety do nabycia w kasie zamrjw.ań 
. t r k ' w s k a 74. od 10 ramo do 7 wieczorem bez 
' fzerwy. 

Jutro po cenach populairnych „Rzeź" Oor<1kna. 
. w Środę piemjjera komedfl MWdletona I 011-

^ a „Narzeczona w garsonierze". W gtrtwnej 
roJi kobiecej wystąpi p. Janina Nosarzewsk.i Re-

e"u'e K. Tatarkiewicz. Dekoracje przygotowuje 
•W. K. Mackiewicz, 

TFATR M W F P A i N Y . 
» kz*ś I Jutro o godz. 830 gtośra sztuka Jerzego 

^era „Dzień Październikowy", która dzuek. nie 
I t * 6 * 1 * " ' swym walorem lłteracko-scerriczrym, 

-konatej grze wykonawców zdobyta sobie pet-
- •ukces. Obsadę stanowią: i Faleńska. I. Ko-; 

złowska. M. Melina, W. Scłbor, Wł. Staszewski. 
W środę po raz ostatni po cenach natfnt**zvch 

wyborna koaned(ja Vemeuifla „Kochanek pam Vi-
dal", 

TEATR POPULARNY. 
DzM o godiz. 8.30 wieczorem I divl następnych 

skrząca słę humorem, werwą i koiirizmem dosko
nalą komedia Hoopwoda .Nasza zonus/ie" w do
skonalej tmerpretadi B. Bronowskiej, We'nie.6-
wnv. Waczyńskie). Debloza Góreckiego, Horowl-
cza I Skor.-is ńsk 

W środę o godz. 4 po pohKłnhi odegrana bę
dzie ..Intryga I mtlość". a/rcydziieło Fr. SchBlen. w 
doskonałem wykonaniu całego zespołu. Ceny 
miejsc od 50 gr. do UO. wieczorem z powodu 
sportowych popisów teatr będzie u:cczvjuiy. 

Ale dopiero Jouffroy zreali
zował plany. 

Pierwsza próba wypadła nie
fortunnie. Póki parostatek znaj
dował się w obrębie miasta, 
wszystko odbywało się jako ta
ko, Po wypłynięciu poza grani
ce Lugdunu. rozpoczęła sfę 

serja niepowodzeń. 
Parostatek utknął na mieliź

nie. Jouffroy, chcąc ratować sy 
tuację, posłał po włościan do pp 
bliskiej wioski. Ci Jednak zajęn 
wrogie stanowisko. Uzbroiw
szy się w widły, cepy j kłonice, 
zaatakowali .dymiącego djabło" 

Turdno przewidzieć jaki był 

Radjo-kącik. 
Warszawa, wtorek 1411,7 o. 

U-W — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.10 RadJowy Poranctf 

szkolny. 
13.10 Komunikat meteorologiczny, 
13.20 — 15.00 Przerwa 
15.00 Komunikat gospodarczy, 
15.20 - 15.45 Przerwa 
15.45 „Chwilka lotnicza". 
16.15 — 17.15 Muzyka gramol , 
17.15 ,,0 opactwach Cystersów 1 * 

Polsce" opowie prot. A, ,l« 
nowskL 

17.45 Koncert popularny, 
l»45 Rozmaitości. ** 
19.10 Oletda rolnicza 
19 25 „O tem. co się w czasie zhn> 

dzieje z owadami" — opowtt 
prof. St. Sumiński. 

19.50 Transmisja z Opery Poznań 
sklej. W przerwie 1 po tran* 
misji komunikaty. 

Katowice, wtorek 408.7 m. 
1138 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 - - 13.00 Koncert gramo! 
17.15 — 17.45 W. Włosik: .OgrodnJJ) 

śląski". 
I7.4B — 18.45 Koncert popularny, 
18.45 — 19.05 Rozmaitości. 
19.05 — 19.20 Intermezzo muzyczna 
19.20 — 19.25 Komunikaty harcerskie 
19.25 — 19.50 Inż. St. Nlsch: „Odkry 

cła, zdarzenia ludzie"'. 
19.50 „Blanchefleur"—opera Klenzl'* 

Po operze komunikaty o r u 
program na dzień następny. 

Koenlgswusterhausen, wtorek 1631 
12JO — 14JO Koncert rramoton. 
14.30 — 14.30 Gimnatyka dla dzieci 
15.0t- Dla młodzieży. 
16 o Koncert i iipska. 
17JO Dyr. Bockelmann: Kwadraa. 

dla zdrowia: Boleść w sztuce. 
18.40 Język francuski — kurs wy*' 

szy. 
10.05 Prof. Mersmann: Twórcze po» 

znanie muzyczne. 
19.30 Budowniczy Sander; Z technl 

kl budownictwa. 
19.55 ,,Pedora". Nast. przegląd dzin 

nlków politycznych I komunl 
kary. 

KONCERT NA BAŁUTACH. 
Dnte 23 b m. w saM 1 -wa Przysasfość, Młynar 

ska 32, o godzinie 6 po poł. odbędzie się koncert 
wokailno-iinstrumenitalny. w którym m. ki. wezmą 
udziiał: orkiestra dęta pod batuta prof Adamczy- jby koniec tej awantury. — jtyft 
ka. śpiewy soi owe wykonaią pp Adaimczykówna 
i MokTosińskt, ak(«mpanji«wać będzie p. tl. Gas-
n-janówia. PozoRtała część propranTa wypełnią 
skrzypce I deklamacje zespołu sril amatorskich I 
miejscowych Dochód z koncertu na kitemat To
warzystwa Przyszłość Bilety od 50 gr. do zł. 1.50. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M Lipca, Piotr 

kowska 193, E. Millera Piotrkowska 46, W. 
Groszkowskiego, Konstantynowska 15, A. 
Perelmana, Cegielniana 64, H Niewiarow-

.skiego, Aleksandrowska 57 S. Jankiele-
wicza. Starv Rvnek 9 , (wl 

szczęście Jouffrriy 
nie stracił zimnej krwi , 

lecz powitał atakujących ge 
kwiotków obłokiem pary i Ko
tła. 

Napasfinfey zbfegrH. Parosta^ 
tek ciągnięto i rflfeltiiiy b w 
pomocy czterech pat koni Sr> 
rożkarskich, nadesłanych nr ze z 
ptzyiaciół z miasta. 

Pomyłka. 

P i j ak : — A to śpiochy 
dopiero. Dzwonię ju* rfndzini 

i i n i t nie BIyjit 

http://Klos9w.cz


. t e n u <T 4*1 

Nie wolne karat kobiety za to, 
że została starą panną. 

Opluła koWeca w Austrjl z 
niezwykłą jednomyślnością, 
ostro piętnuje ten projekt, opo
datkowania starych panien, ja
ko niczem nieuzasadniony za
mach na wolność kobiety. 

Zwolennicy projektu (bo zwo 
lenniczek chyba niema) twier
dzą, że skoro kobiety pragną 
utrzymać równe z mężczyzna
mi prawa, winny również 
uznać konieczność równych 
obowiązików. 

„Nie wolno karać kobiety 
za to, ie została starą panną 1" 
— wołają przeciwniczki projek 
tu a jest ich podobno legion.— 
Miedzy staropanieństwem ft 
*tarokawalerstwem jest 

wielka różnica. 
Każdy mężczyzna może się 

ażenić Jeśli tylko chce — 's<nie 
|e przecie znaczna nadwyżka 
kobiet I gdyby nawet wszyscy 
mężczyźni pożenili się, jeszcze 
tostałaby z konieczności pew
na Hość niezamężnych kobiet 

Ale bardzo wielu mężczyzn. 
;zesto takich właśnie, którym 
jtanowlsko I sytuacja material
na pozwala na założenie ogni
ska domowego uchyla się od 
spełnienia tego obowiązku spo
łecznego I to i różnych wcale 
nieprzekonywujących powo-
rjrtw Pominąwszy mężczyzn 
obarczonych chorobami lub ka 
Iccrwem którzy nie mogą zna
leźć zdecydowanej na przykro
ić 1 noźycla z nimi towarzyszki, 
wielu mężczyzn nie żeni się 

łedynle z egoizmu, 
nie chcąc obarczać się ohowtą? 
kami męża I ołca. trnul znowu 
pozostała samotni, ponieważ 
nie natrafili na „Ideał". Jakim 
jest dla nich ..cudownie piękna 
miillonerka" 

I z wlnv takich właśnie męź 
C7vzu. sabotiiłacvch małżeń
stwo z pobudek egoistycznych 
k"V»»tv ]C*R>Tt> m> zdołały zna

leźć sobie męża, mają płacić kiem staTopanfeńsklm obrofl-
podakk'."* Nie, to byłoby nie- czynie „godności 1 wolności nie 
sprawiedliwością, krzywdą, ty wieściej". 
ranją męskiej połowy ludzko- Ano, zobaczymy, kto wy-
ścLL— wolaia zaerożone oodat grał 

Pół miljona ludzi w Egipcie 
zażywa koka inę i morf inę . 

Ponieważ w Egipcie Istnieje W Egipcie, który posiada 14 
tysiące handlarzy narkotyków miljonów mieszkańców, conaj-
(fnteres ten jest bardzo imtrai- mniej 
ny) — niic dziwnego, że stan pó! miljona ludzi 
rzeczy iest wprost straszliwy. orMate sie haniebnemu nałogo-

! * ć i i j o l liii 
Ośrodek snu w mózgu. 

rzeczą ni 
!Vowe eksperymenty nad ważnem 

zagadnieniem. 

Pani pozwoli... 
Z p a m i ę t n i k ó w Ś lęzaka 

Slezak występuje po raz 
pierwszy w Londynie Jako Lo-
le>ngrin. Jego partnerką była 
Wilka Termina. 

Oddajmy mu głos: 
„Ponieważ w „Covem)l! Gai 

Hen Teater" próby należą do 
wyjątków, a także to przedsta
wienie „Lohengrina" puszczono 
>ez próby, przeto moją Elzę z 
Vrabantu poznałem 

dopiero na scenie. 
Stałem w mej srebrnej zbroi 

Jak elektryczny reflektor i o-
Btrzegałem Ją, by się nie waży
ła pytać kim jestem, gdyż to 
może sprowadzić niespodzie
wane komplikacje. 

Skoro zapewniła mnte, ie 
mogę być o to spokojny, gdyż 
ona nie Jest wcale ciekawa, ja z 
mojej strony zapewniłem Ją o 
tem lak ją wysoko cenię prze-
raźllwem Elzo" ja kocham 
cię!" Następnie podniosłem Ją z 
klaczek, przytuliłem do siebie, 
wedle przepfsu złożyłem jej gło 
wę na mej lśniące! piersi i szep
nąłem: — Pani pozwoli, że się 
nrzedstawlę. 

nazywam się Slezak. 
— Bardzo mnie efeszy, nazy

wam się Ternina. W ten spo
sób zaznajomiliśmy się". 

W prasfe Budapesz teńsk ie j 
n i e d a w n o ukaza ła się p o w t ó r z o 
na w „Echu" w z m i a n k a o nieja
kim Pawle Kern, u r z ę d n i k u p r y 
w a t n y m , k t ó r y od r o k u 1915 
wca le nie spał W wymien io 
n y m roku dozna ł podczas wojny 
uszkodzenia mózgu. Od tego 
czasu jest w p r a w d z i e zdo lny d c 
pracy , lecz nie w i e co począć z 
nocami , wobec tego, i e w cza
sie, gdy Inni zażywają w y p o c z y n 
ku, nie odczuwa najmnie jszego 
znużenia ani naj lżejszej pot rze
by snu. W p r z e c i w i e ń s t w i e do 
szczęś l iwych ludz i , c i e rp iących 
na bezsenność i na rzeka jących , 
i e sen odbiegł Ich zupe łn ie , Pa
w e ł Kern rzec może , i e odb ieg ł 
od snu. Noce swoje spędza w 
k a w i a r n i a c h I Innych l oka l ach 
p u b l i c z n y c h , b y p r z e z w y c i ę i y ć 
nudę d ług ie j nocy i po ranne j t o . 
a lec ie ' odświeżen iu się wraca 
do s w y c h zajęć b i u r o w y c h , n ie 
odczuwa jąc ani zmęczen ia ani 
n iezdolnośc i do p racy . 

Przywykliśmy wszyscy u w a 
żać ko le jną zmianę snu i czuwa 
nia za r ó w n i e 

n ienarusza lne prawo natury, 
lak zmianę dni i nocy. Stąd 
podobne w iadomośc i w y d a j ą się 
n a m z razu nie wiarogodne. Za
znaczyć jednak t r zeba , i e tego 
rodza ju „ k o n s t y t u c y j n e " bez
senności spo t yka ją się dość czę
sto u ludz i o spec ja lnym ustro ju 
o rgan i zmu , w y m a g a j ą c y m snu 
k r ó t k o t r w a ł e g o , k t ó r y n igdy nic 
bywa g łębok i i w ł a ś c i w i e nigdy 
nie osiąga owego p u n k t u zapo
mnien ia się, s tanowiącego sen 
p r a w d z i w y . Ludzie o t a k i m u-
st ro ju 

odpoczywają, 
lecz nie śpią n igdy i n igdy też 
nie t racą p rzy tomnośc i . Stan 
ten byna jmn ie j n ie w p ł y w a uje
mn ie na Ich z d r o w i e . Są zupeł
nie no rma ln i I z d r o w i . Świado
m y w y p o c z y n e k w y s t a r c z a im 
zupe łn ie . 

Można r ó w n i e ż zaobserwo
wać zupe łną bezsenność—t rwa 
jącą n iek iedy ca łemi miesiąca
mi — w poszczególnych choro
bach, bez ujemnego w p ł y w u na 
organ izm. Zjawisko to spo tyka 
się w n i e k t ó r y c h w y p a d k a c h za
pa len ia opon m ó z g o w y c h (en-
cepha l i t i s ep idemica) , choc iaż 
jest to w łaśc iw ie choroba w y w o 
łu jąca senność, tak da lece i e n ie 
k t ó r z y chorzy śpią n iema l po 
cz te r y miesiące bez przerwy. 

Inni zaś — w p e w n y c h ok re 
sach cho roby — w c a l e sypiać 
n ie mogą, co n ie raz t r w a bardzo 
d ługo. Jest znamienne, i e cho
roba w z m i a n k o w a n a pows ta je 
na tl<» zaraź l iwego za.tvŁlenia. sta 

nowlącego pewną łączność z u-
szkodzeniem mózgu Kerna. 

W czasie tej choroby zauwa
żyć moina jeszcze jedno cieka
we zjawisko: sen bywa rozma
ity, rozpada się na 

sen ciała i sen mózgu. 
Pacjenci z rana leżą zupełnie 
bez ruchu, co trwa takie I w 
ciągu dnia, tracą tak dalece wła 
dzę nad swem ciałem, ie nie 
mogą przyjmować pokarmów, 
lecz są zupełnie przytomni. — 
Wieczorem zaś ożywiają się, 
wstają, poruszają się gwałtow
nie, a jeśli nawet zapadną w sen 
utrzymują się nadal w tym sta
nie ruchliwości, niespokojnie 
przewracają się z boku na bok. 
porywają się we śnie, lecz wza-
mian są zupełnie nieprzytomni. 

Szczegóły te wskazują na to, 
ie sen nie jest stanem, który o-
bejmuje jednocześnie całe ciało 
wraz z mózgiem. Przypuszczal
nie wszystkie organy posiadają 

własną odmianę snu. 
Niektóre organy nie zasypiają 
nigdy, nprz. mięsnie dróg odde
chowych i mięsień sercowy. 

Sam mózg w poszczególnych 
swych częściach posiadać mu
si różne rodzaje snu, na co wska 
żują sny, wzgl. senne widziadła 
możliwe tylko wówczas, gdy 
czynne są jakiekolwiek części 
mózgu, 

które czuwają. 
Jak widzimy, sen dzielić się 

musi na róine stopnie I tem sa
mem staje się jasne, ie kaidy 
człowiek ma swój indywidualny 
rodzaj snu i indywidualną jego 
potrzebę, zależną od warunków 
osobistych. Z tego wynika, ie 
spotykać się moiemy z krańco-
wemi wypadkami, od których 
zależy bezsenność zupełna. 

Chcąc wytłumaczyć Istotę 
snu, uciekamy się do przypusz
czenia, ie sen wywołany zostaje 

zmęczeniem. 
W okresie czuwania powstają 
pewne pierwiastki zmęczenia 
we krwi, wywołujące coś w ro
dzaju bezwładu mózgu. Przy
puszczeniu temu jednakie prze
czy fakt, ie zasnąć moiemy tak 
ie bez istotnego znużenia. Jeśli 
w dodatku weźmiemy pod u w a -

Wydobywanie zatopionych skarbów. 

Włosi skonstruowali potężny 
strój nurkowy, który pozwala 
opuszczać się na głębokość 150 
metrowi celem wydobycia kas 

i drogocennych materjałów z 
zatopionych w czasie wojny 
światowej w Morzu Śródt?'^™ 
nem okrętów, (h) 

Za naszą miłość* 

W r ó ż b y przez radjo 
/ smutny koniec jasnowidza. 

Dwa kielichy szampana. 

Radjostacja amerykańska w 
Rochester (Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej), celem 
prześcignięcia innych stacyj w 
pomysłach, zaangażowała do 
swoich audycyj 

wróżbitę, 
który miał za zadanie dwa ra
zy w tygodniu przepowiadać 
bez drutu przyszłość radiosłu
chaczom. Jasnowidz rozpoczął 
swoją działalność I miał z po
czątku nadzwyczajne powodze 
nie. Odbierał codzień niezliczo
ną Mość listów, zaangażował 
kilku asystentów, z którymi 
pracował po całych dniach i no 
cach. Dyrekcja radiostacji była 
uszczęśliwiona, że sława Ro-
chestera rozchodzi się po ca
łym kraju I że przyszłość finan 
sowa radiostacji jest tem sa
mem utrwalona gdyż radiosłu
chacze za wróżby chętnie 

płacili honoraria. 
Interes szedł doskonale, ale tm 
więcej przybywało klientów, 
tem mniej wróżbita zadawał so 
bie trudu, przepowiednie swoje 
wygłaszał na chyoSł trafił, brał 
je poprostu z powietrza, nie tro 

|szcząc się wcale o jakąkolwiek 
ścisłość. I to go wreszcie zgu
biło. Gdy razu pewnego jakiejś 
słuchaczce powiedział, że mąż 
jej zamiast do klubu, uczęszcza 
co wieczór 

do przyjaciółki, 
a w Łnnym wypadku, że mąż żo 
nie swojej jest tak wierny, jak 
ona jemu. los wróżbity był 
przypieczętowany. Oskarżono 
go o zakłócenie spokoju w ogni 
skach domowych 1 sprawę od
dano prokuratorowi. 

- x — 

gę, i * zasypia stę zazwyczaj 
znienacka, przyjść musimy do 
wniosku, ie dla wytworzenia sta 
nu snu potrzebna jest jakaś czyn 
na siła. 

Rosyjski profesor Pawłów 
przeprowadził pewne ekspery
menty, które w niejakim stop
niu rozświetlają tajemnicę snu. 
Psy zostały przez profesora tak 
wytresowane, ie na pewien o-
kreślony dźwięk dostawały je
dzenie, a takie na pewien okre
ślony dźwięk spodziewać się mo 
gły nie podania jedzenia. Jeśli 
psy te zamykano tak, ze ruszyć 
się nie mogły i na znany dźwięk 
nie podawano im jedzenia — za
sypiały. Psy zaś — którym wy 
jęto mózg wielki — w tych sa
mych warunkach odwracały gło 
wę i nie zasypiały. Pawłów na 
próbach tych opiera wniosek, ie 
sen zostaje wywołany pewnego 
rodzaju 

przeszkodą. 
Ponadto Z eksperymentu tego 
widać związek pomiędzy sta
nem mózgu a bezsennością. 

Czynna siła, wpływająca na 
sen, zdaje się spoczywać w o-
kreślonej części mózgu. Istnie
je prawdopodobnie środek snu. 
kierujący nletylko głębokością 
snu poszczególnych organów, 
lecz i samego mózgu, działający 
w dwóch kierunkach: snu I czu
wania, a nawet przypuszczać 
moina, i e istnieją dwa środki, 
umieszczone obok siebie Zdo
łano nawet zastrzykiem mózgo
wym wywołać sen całego orga
nizmu. 

O i le podobne ośrodki móz
gowe istnieją, byłoby wytłuma
czone, i e uszkodzenie 

ośrodka snu 
wywołało bezsenność Kerna. — 
Dziwny tylko byłby fakt, ie bez 
senność jego pozostaje bez wpły 
wu na zdrowie, chodai dotąd 
nie zostało wyświetlone o Ile sen 
jest potrzebny dla organizmu. 

Zostało wprawdzie dowiedzio 
ne, i e składniki krwi są Inne 
podczas czuwania oraz, i e nie
które z nich mnożą się w okre
sie snu, co wskazywałoby, i e to 
okresowe wzmożenie jest po

trzebne dla organizmu. Skąd 
Inąd jest jednak wiadome, że or
ganizm ludzki może „kompenso
wać" utracone lub zniszczone 
organy, t. j . funkcje ich zostają 
przejęte przez organy inne. 

Nie byłoby zatem nic dziw
nego, gdyby u Kerna inne czę
śc i mózgu — może nawet Inne 
organy — objęły funkcje zastęp 
cze dla całokształtu organizmu 
— pomimo wykluczenie snu. 

Próby lekarskie w Ameryce 
dokonane zapomocą pewnych 
leków lub operacyj, zdołały tak 
i e u osób, poddanych ekspery
mentom, zniweczyć całkowitą 
potrzebę snu. 

Pozostaje tylko kwestją o-
twartą, czy Kern 1 podobne je
mu jednostki czują się dobrze 
przy objawach, wyodrębniają
cych Ich od reszty ludzkości. 

wl używanfa narkotyków. 
Najokropniejszym jednak je* 

fakt — jak oświadczył Ri>s* 
Pasza — że tymi nieszczęść, 
mi są nletylko ludzie bogaci > 
kobiety lekkich obyczajó*! 
lecz również uboższe sfery nj" 
noścf a nawet zaraza ta dolani 
do chat wieśniaczych. 

Russel - Pasza sam się o tem 
naocznie przekonał podczas P£ 
droży inspekcyjnej, która <*** 
był niedawno po Egipcie. M 
obecnie spotkać moina na 
egipskiej ofiary zwyrodnień* 
wywołanego nadużywanie™ 
tych 

potwornych trucizn. 

General wystosował za** 
do delegatów państw europer" 
sklch. produkujących morfjnjj 
kokainę \ heroinę gorący aj>« 
z prośbą o powzięcie odpowie 
nich zarządzeń, zmierzający0" 
do ograniczenia eksportu naf 
kotyków. 

Przedewszystkfem zwirócfl 
sJię Rusel-Pasza Imieniem rza<» 
egipskiego do Francji I SZN&W 
carji, które wytwarzają w wiel' 
kfch ilościach te narkotyki f 
wożą j e do Egiptu. 

Generał omówił szczeg$I,lJ[ 
jaskrawe wypadkli, w którvtf 
okazała się wina fabryk w B*' 
zylcA, Zurychu f Mtlhlhause* 
Oto np. fabryka w Bazylei * 
przeciągu trzech mfesięcvA 

ink to zdołano dokładnie stwi** 
dzfć — sprzedała do Egiptu 

450 kg. heroiny! 
Rusel-Pasza zakończył s** 

nader olekawe wywody wyT0* 
wiedzeniem nadziei, że mterp^ 
iacja jego wywołała pożąda**4 

echo... 

I 

»' ** 

Wieczorne rozrywki L O D V * 
Teatr Miejski: — Cterika.lt 
Kameralny: — Dzień PaźdzlernlkO*1 

Popularny: Nasza żonusia. 
Icatt Geyerowskl — 
rilharaiontal — 
Miejska Galeria Sztuki — Wysta** 
Apollo; — „Kobieta aa krzyżu**. 
Balka: —- Hrabia Monte Christ. 
Caslno: — Żelazna maska. 
Capltol: — Orzechy ojców. 
Czary: — Ostatnie przygody Tar* 

na serja II. 
1'ocz. seansów o godz. < ł , 8 I " 
Corso: — Żótta kontrabanda. 
Grand Kino: — Ody kobieta nit * 

pomni. 
Lana: — Czterech dJaWów. 
Mimoza: — Ostatni romans 
Oświatowy: — Coraz prędze! . 
Pocz seansów o godz. 4, 6, 8 I ' 
Odeon: — Ulubienica załogi. 
Pocz seansów o godz 4, 6, 8 I " 
Palące: — Listy nieznajome). 
Przedwiośnie: — Szlakiem hańbi 
Ra]: — Klub czarnej rekL 
Resursa: — Zakazane godziny. 
Splendld: — New York w nocy * 

tilm dźwiękowy. 
Ptlm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Szlakiem hańb* 
Slońcei — Trędowata. 
Świt: — Gehenna zakochanego 
Wodewil: — Ulubienica załogi. 
Początek seansów o godzinie 4-*t 

Zachęta: — Nieśmiertelna miłość. 
Pooz, seansów: 4-30. 6.30. 8.15, lO* 

—X— 

WINSZUJEMY, 
Jutro: Symeonowi 
Wschód słońca 6.48 
Zachód — 16.51. 
Długość dnia 12.47, 
Przybyło drśa 2 2 \ 
Tydzień 8. 

Memoi 
Ć 

Warszawa, 18. 2. (Od 
Komitet rozbudowy V 
wy zamierza zwrócić 
premiera Bartla z mem< 
w sprawie 

potrzeb budowlanych 

ODPOWIEDŹ 
na list mar 

hastąpi dopiei 
i 

n a d z w y 
Warszawa. 18. 2. iOd 

Niedzielna publikacja list 
Szalka Piłsudskiego do 
w.etwertvńskiego ma w 
najbliższych 

znale/ć odpowiedz 
* e strony marszałka D 
wego. Jednakże mai 
Sejmu dopóty nie zabiers 

0 kredyty 
dla urn] 

.Warszawa, 18. 2. (Od 
^o Warszawy przybyli 
Jaj delegaci województw 
tostockiego, lubelskiego 
Rawskiego w niepol 
'Drawie 

H M budowy szpitali 
flta umysłowo chorych. 

Wspomni 
P o zgonie 

St. Ziedno 
Warszawa. 18. 2. (Od 
& Aleksander Moore ł 

* najwybitniejszych po; 
a r"ervkańskiego świata 
ocznego. Dzięki wielkin 
"ościom I niezwykłej pn 
kścl zdołał on zrobić u 
ną 

karjerę życiową. 
^cząwszy jako sprze 
*azet S. p Moore został ' 
C e reporterem następnie 
JOT, •etn | wydawcą dzle 
w krótce poświęcił się 
j służbie dyplomatyczn 

a * wiadomo miał or 
b

: e pwszyTn ambasadore 
7>'sc£ 

Nowy potwi 
r 

Trzech synów i córka 
bawią cały Paryż. 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chomach. 
Wielka maskarada 

1 marca. 

Największym sukcesem tea
tralnym ostatnich miesięcy w 
Paryżu jest lekka komedja Fry 
deryka Bontata p. t 

„Słaba płeć*4 

(Le sexe faibłe"). 
Komedia ta, przechodząca 

chwilami w nastrój farsowy, 
zajmuje się odwróceniem sto
sunków w sferze położenia 
społecznego kobiet i mężczyzn, 
jakie darje się spostrzec po woj
nie. Bahaterka sztuki ma 

trzech synów I córkę. C / * & 
jest osobą samodzielną: ma 
sadę | wszystko, czego Jej *J 
życia potrzeba. Synowie * * 
muszą przy pomocy matki 

znaleźć bogate żOny, 
gdyż sami sobą nic nie 
stawiają. 

Akcja, oparta na całym 
regu zabawnych „qui pro OP*. 
o odwróceń, śmieszy I ba*j 
widzów z jednak<w T**** 
całe trzy akty. 
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